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Ku uczczeniu 
„hetmana w sukmanie*-.

Lw ów  d. 14. s tyczn ia .
W ro k u  1894 u p ły n ie  w iek  je d e n  

od  czasu, k ied y  s i lną  wolą  i d łon ią  
j rzo d k ó w  n a sz y c h  — duch  naszego  
n a ro d u  o trzą s ł  się ze z w ą tp ie n ia  i 
p o w sta ł ,  aby  żyw otnośc i  swojej dać 
dow ód , a b y  dać  p ro te s t  dz ie łu  p rz e m o 
cy i now-e po k o n s ty tu c y i  3. m aj a zło- 
z y ć  św iad ec tw o  m oralnej s i ły  i o d ro 
dzenia .

P rzed  dw om a la ty  obchodzil iśm y 
s tu le tn ią  roczn icę  3. m a ja  —  n a  rok  
p rz y s z ły  ta k ą  sam ą roczn icę  p o w s ta n ia  
K ośc iuszk i  p rz y p a d n ie  n am  św ięcić  — 
a choc iaż  bezpośredn io  po niej n a s tą p i  
rooznica  o s ta tn ieg o  z n aszy ch  rozb io 
ró w  — to zb ieg  t e n ,  tern s i ln ie jszy m  
p o w in ie n  dla  nas  być bodźcem  do o k a 
zan ia  św ia tu ,  j a k im i  b y l iśm y  w  chwili, 
k ie d y  n a m  p ra w  p o l i ty czn eg o  b y tu  z a 
p rzeczo n e ,  j a k a  s i ła  m o ra ln a  w  nas 
była, ja k ic h  ludz i  m ie l iśm y  i ile w a r u n 
k ów  do życia  w chwili, k ied y  to życ ie  
n a m  w ydar to .

A że p rz e d  sądem  h is lo ry i  z j e d n y m  
z n a jw ię k sz y c h  dow odów  m ów iących  
za  n a m i rncżem y stanąć, że w ia rę  w 
idea ły  naszeg o  p o rozb io row ego  ż y w o 
t a  m ożem y  krzep ić  c z e rp a n ie m  o tu ch y  
z n iep rzeb ran e j  sk a rb n ic y  c n ó t  u c z e 
s tn ik ó w  n a s ie j  p ie rw sze j  w a lk i  o n ie 
pod leg łość  — to  dz ie ło  N a jc n o t l iw sz e 
go, za s łu g a  N a jd roższego  ca łem u  n a 
rodowi, N a jp o p u la rn ie jszeg o  w obu 
pó łkulach  ziemi z n a s z y c h  W ielkich .

W Jego  osobie o sam y m  z m ro k u  
nasze j  n iedoli  b ły snę ło  słońce, k tó re g o  
oży w czy ch  p rom ien i nic p rzy ćm ić  m e  
zdoła, z Je g o  nazw isk iem  k ażd a  j a 
śn ie jsza  m yśl nasza  się w iąże, z Nim 
n a sz a  miłooć, w Je g o  pam ięci na sza  n a 
d z ie ja  i w i a r a !

N iepodobna  chyba, ażeby s tu le tn ia  
roczn ica  J e g o  d z ie ła  p rz e sz ła  bez  in 
n y ch  ob jaw ów  n a d  u ro c z y s te  obchody  
u rz ą d z a n e  w  k a ż d y m  mieście  oddzie l 
n ie  i sp o łeczeń s tw o  n a sz e  odczu je  pe 
w n ie  p o trzeb ę  obchodzen ia  s tu le tn ie j  
ro czn icy  n g w s ta n ia  K ośc iuszk i  w spó l
n y m , j e d n y m  i w ie lk im  a  p o w ażn y m  
c zy n em  całego naro d u .  T a k im  b y łoby  
nczi»£ nie pam ięci na szeg o  „h e tm a n a  
w sukmanie® w  sposób w  j a k i  p rzed  
la ty  dz iesięc iu  p rz y  sposobności dw u 
se tne j  ro czn icy  odsieczy  W iednia  
uczc il iśm y  w K rakow ie  pam ięć  k ró la  
J a n a  111.

Z eb ran ie  w szys tk iego ,  coko lw iek  się 
w iąże  z osobą K ośc iuszk i ,  a je g o  d z ie 
łemi i z ludźm i, k tó rz y  w tein dziele  

• ł  • "  ł o ż e n i e  te g o  w j e d n ą
całość i u rz ą d z e n ie  z teg o  w sz y s tk ie

uWTs ,̂aw y  p rz y s tę p n e j  d la  w s z y s t  
k tó rz y  w  p rz y s z ły m  ro k u  p rzy  

sposobności pow szechne j  w y s ta w y  b ędą  
— w y d a je  n a m  się  obok 

1,1 U Ur0Czy sty ch  ob jaw ów  czci na-

1 ^  1 „nwaA eJ czci ro w m e  go-

0,011 > p»-

f  ’  “ \ V T t s z C * * " 8 “ *»y. od t t ó -  
P f  - f i  . S * e ? £ ‘PIy ,,i* w  »*«•Aia k  ich  pam ięć ży je  je szcze  w  *>-,1 - - 
ciach, fak z ty ch  czasów pEn.Tatki 
n iezapom niane , ale p rzec iw n ie ,  ze c e  
chow ane  1 e w ielk iej l iczb ie  dożył-i 
d n i  naszych . Nie m a  c h y b a  r o d z i n /  
k tó r a  n ie  pos iad a łab y  ja k ie j  p a m ią tk i  
po ludziach , k tó rz y  w  p o w s ta n iu  Ko
śc iuszki w y b i tn y  b ra l i  u d z ia ł ,  n ie  ma 
dom u w k to łl> mfc, t a k a  p a m ią tk a  z 
Kościuszkowsk h  czrsow , n a jp o Czegt .  
n ie jsze  n iezą im ow ała  mfcjsca. M atarya ł  
o g rom ny , a  w je d n ą  caloso g 0  zebraó

z p ew n o śc ią  n ie  b y ło b y  t rudno ,  bo k a 
ż d y  c h ę tn ie  zechce się  p rz y c z y n ić  sw o 
j ą  cząs tką ,  dorzucić  do zb io ru  za k ła 
dów p u b l ic z n y c h  i zn a n y c h  kolekcyj 
p ry w a tn y c h  — p rzed m io ty  n a jc e n 
n ie jsze  i n a jb a rd z ie j  pożądane ,  a n a j 
częśc ie j  n iezn an e .

P o r t r e ty  i obrazy , broń , ubiory , 
m u n d u ry  i odznak i ,  p rzed m io ty ,  k tó re  
w ja k ik o lw ie k b ą d ź  sposób s łu ż y ły  do 
u ż y tk u ,  rękop isy ,  in s t ru k e y e  i o rdo- 
nan se  sam ego K ośc iuszk i  i w sz y s tk ic h  
k tó r z y  z n im  w  ja k im k o lw ie k  z o s ta 
w a li  s to su n k u  a w reszc ie  w szy s tk o  eo 
o n ic h  n a p isa n o  — to  w szy s tk o  po 
w inno  się zna leść  w e w ie lk im  zb io rze  
w y s ta w o w y m , k tó re g o  j e d n e m  z na j-  
p ie rw sz y c h  z ad ań  b y ło b y  w y k ry c ie  i 
w y zy sk an ie  szczegó łów , k tó re  z p o 
w odu, że  w  p r y w a tn e m  zn a jd u ją  się 
p os iad an iu  -  po zo s ta ły  n iezn»nem i.

R zucam y myśl. P o d ją ć  j ą  p o w in n i 
śm y w szy scy  — a p rz e p ro w a d z ić  i w  
c zyn  j ą  zam ien ić  pow in n o  nasze  l o -  
w a rz y s tw o  h is to ryczne .

Radykalne prądy.
L u 6 *  d. 14 stycznia.

Na arlykwł nasz p. n. „Zboczenia pra 
sy prowincyonalnej“, w którym zwróci
liśmy uwapę na niewłaściwy sposób wo
jowania za żałobą narodową ze strony 
Ga.z> ty  1 rsn n ysk ie j patryotyczno - soeya 
Jistyczuemi argumentami, odpowiada nam 
to pismo n»der rezolucn e w artykule 
noszącym ty t u ł : Zboczenia prasy stułe-
cznej“. Niech i tak będ .ie. Chętnie od
stąpilibyśmy od tych zdań, klóre G azda  
2 reemysica -zowie „zboczeniami", gdyby 
w okazała nam w sprawacn publicznych 
istotnie drogę postępowania prościejszą, 
praktyczniejszą, lepiej odpowiadającą tra- 
dycyom i interesom naszym narodowym. 
Lecz niestety argumentacya Gazety P rze 
m yskiej nie jes t  dla nas przekonującą -  
zwłaszcza, gdy pismo to, uniesione fer
worem polemicznym odsłoniło przyłbice 
i otwarcie okazało kim jest: że w dzia
łaniu swojem kieruje aię pobudkami ści 
śle s o c y a l i s t y c z n e m i .

Wprawdzie powołuje się Gazeta Prze
m yska  na takt, iż podczas ostatniego 
międzynarodowego kongresu socjalisty
cznego w Brukseli pewna część zgroma
dzonych tam delegatów stowarzyszeń so
cjalistycznych oświadczyła się za utrzy
maniem barwy narodow-ościowcj pomiędzy 
socyalistami różnych krajów i wywodzi 
ztąd, że i u nas można pogodzić polski 
patryotyzm z socyalistycznemi dążnościa
mi. Twierdzi więc Gazeta P rzem yska , iż 
ona propaguje najlepszy gatunek patryo- 
tyzmu, nowowynaleziony chociaż .loszc-ze! 
nie patentowany, patryotyzm p o lsk o -so 
cjalistyczny. Żałoba narodowa ma zaś 
być zewnętrznym wyrazem tego patryo- 
tyznm. Szkoda tylko, iż równocześnie 
odwołuj o się Gazeta Fezem , na powagę 
trzech żydowskich arcyproroków socjali
zmu : Lasalla, Marxa i Singeru, których 
nauka, udzielana narodom chrześcijańskim, 
da się streścić krótko i węzłowato w n a 
stępujących kilku tw ierdzeniach: Nie ma 
Boga, nie ma religii, nie ma narodowo
ści, nie ma rodziny, nie ma własności 
i t. d.

Nie podąjrzywamy dobrej wiary G a 
zety przem yskiej. Owszem gotowiśmy u- 
znać, że redaktor jej i jego przyjaciele 
uniesieni młodzieńczą krewkością, chwy
tają się olśniewających nowością teoryj 
sacyaluych, zatrutych jadem  bezwyzna 
niowości, kosmopoii.yzmu i brutalnego 
materyalizmu, chociaż w gruncie serca 
nie są przecipż takimi bardzo srogimi 
kosmopolitami i bezwyznaniowcami, i co 
swojskie, kochają serdecznie. A le  działa
nia ich ■ - bez względu na to, czy ono

ze złych, czy z dobrych pochodzi pobu
dek, nie możemy nazwać jak  s z k o d 1 i- 
vv e m — szkodliwym ze stanowiska n a 
rodowego zarówno, jak  i społecznego, i 
poczytujemy to sobie za obowiązek oby
watelski, tego r o d ź - " ' - '  •. , .oS, j nt-.mcroT-o w in e u re
jak na jbaw .h-j  stanowczo. s 1

Oto własne słowa G azety pr~*b.

mowne odpowiedzi, że m u s : a n o  zaniechać 
urzeczywistnienia tej myśli. Sądzimy, że i tym 
razem stanie się podobnie.

Wedle naszych wprawdzie autentycznych 
informącyj, zaproszenia na kongres wszech- 

1 Petersburga mają być już 
ibio 500 rozesłane — a 

wbdle obliczeń owrch
,  k t ł f .sk o w an ,  .ane je,

zawarte w odpowiedzi na ii briu.nrzedsięl ,e' g0 aranżuj.. —  przybycie 400 u- 
tykuł:*) w y *  ■ Zrabov  iw, — to jednak wt dl^ również a u -

„Robi Gazeta Narodoiea  >
pisze Gazeta Przem yska  — ^ pmmp
nasze nie porzucając patryoty ; j ego sta- 
stanowiska, od jakiegoś czasu ziR 
przybierać ton radykalny pod wiciu 
względami szkodliwy ^dla sprawy naro
dowej" i przyznając się,- że nie pojmuje 
patryotyzmu, propagowanego w imię za
sad socyalistycznych, widzi wr tem objaw 
niebezpieczny, widzi nawret coś więcej, 
bo „podkładanie ognia pod rodzinną 
strzechę". No, że w konserwatywno- 
szlacheckim programie Gazety Nuroaowej 
nie może się pomieścić socjalizm w pa
rze z narodowością, to już nie nasza wi
na, szkoda jednak, że ten szanowny 
organ nie zapoznał się bliżej z tem, co 
mówi  o odrębności narodowej socyalisty- 
czny kongres brukselski. Odpowiemy tyl
ko na jedno w tym względzie, a miano
wicie. że przez zdanie nasze „ratunek 
dla Francyi je s t  możliwy wówczas, gdy 
miejsce ministrów i deputowanych, wy- 
szłych z łon.i burżoazyi zakażonej przuz 
żydów, zajmą socjaliści, gdyż. ci n ie s ta l i  
nigdy i stać nie będą na żydowskim żoł
dzie" — rozumieliśmy to, iż socjaliści 
nie stoją na  żołdzie żydowskich bankie
rów, żydowskich kapita istów i poten ta
tów giełdowych, takich zaś żydów jak 
Marx, S inger i Lassal szanujemy. Poto
mność, dla której dobra walczy ocyalna 
demokracya —  wdzięczną im będzie".

To dość w y raźn e !
Jeżeli przeto Gazeta Przem yska  takie- 

mi powoduje się pobudkami, propagując 
żałobę narodową, trudno doprawdy ina
czej tę propagandę wytłumaczyć, jak ty l
ko jako ubrany w sukienkę egzaltowa
nego patryotyzmu m anewr działającej z 
ukrycia garstki zawodowych agitatorów 
socyalistycznych, którym o nic innego 
nie chodzi, jak tylko o narzucenie spo
łeczeństwu swej woli, o wypróbowanie; 
swoich sił w a^itacyi — a wreszcie o 
wywołanie rozterki w narc .0 w y 
bornie odpowiada ideałom U biega  u^0j 
rych ma zrodzić się nowy wież żlóij^ala 
ludzkości, urządzony według recepty pro
roków najnowszego testam entu  Lassalla, 
M aria  i Singera !

Ni ocli :i j że Gazeta Przem yska  nazywa 
nasz* postępowanie zboczeniem. My na. 
jej ścieżki nic pójdziemy. Starych wró
bli nie łapie się na taki posiew...

ŁtA; ^nych Informacji mamy prawo sądzie, 
te nietvlko nic wezmą w nim udziału wy
bitniejsze osobistości, przyznające się do idei 

nu wszechsłowiańskiej, ale że nawet wprost od
mowne oświadczenia złożą.

Przypomnieć tu musimy, że lungres pro
jektowany nie przyszedł raz do skutku z tej 
przyczyny, iż nawet ze zwolenników wszech- 
słowiańskiej idei nikt nie chciał podążyć do 
Petersburga bez zagwarantowania mu wolno
ści i swobody słowa, na co znowu rząd ro
syjski się nie godził i nie zgodzi. Skutkiem 
tego, a w szczególności, ażeby dać możność 
zapewnienia uczestnikom owego kongresu 
swobody słowa, — projektowano przed 3 laty, 
do na listopad 1891, zwołanie podobnego 
kongresu do Pragi, lecz i ta myśl nie do
znała powodzenia, południowi Słowianie bo
wiem położyli jako pierwszy warunek udziału 
w tym zjeździe: uczestnictwo Polaków, któ
rych obecność — samo przc-z się rozumie 
się — jest w danych warunkach wprost 
niemożliwą i którzy lngemonii Rosyi ni
gdy się nie poddadzą.

Obecnie dla zwabienia południowych Sło
wian inicjatorowie kongresu petersbuiskiego, 
me mogąc się powołać na Polaków z pod 
rządu austryackiego, zapewniają Słowian, iż 
został j u ż  zapewniony w kongresie udział 
Wielkopolan. Na podstawie doniesień nasze
go korespondenta poznańskiego, mającego 
bardzo dokładne, szczególnie  ̂ w 'tej sprawie 
wiadomości, możemy zapewnić, iż szerzenie 
tej wńeści jest zupełnie bezpodstawne i obli
czone wyłącznie na łatwowierność nieznają- 
cyeh stosunków polskich.

185
L - Ów dnia 14. stycznia.

A', fr . Trcssc zamieszcza następuj ary te
legram ;

„Jak z Warszawy donoszą, w panslawi
sty cznych kołach czynione są gorąco starania 

odbycie powszechnego k o n g r e s u  s ł o 
w i a ń s k i e g o ,  który miałby sio odbyć w 
Petersburgu z powodu jubileuszu słowiań
skiego towarzystwa dobroczynności. Udział 
Czechów, Serbów, Bułgarów i innych połu
dniowych Słowian uważany jest obecnie jako 
zapewniony".

Kongres ton — o ile nam wiadomo — 
jest już od lat kilku i to w różnych miej
scach zapowiadany — nie przyszedł jednak 
dotychczas do skutku a i tym razem nie ro
kujemy mu żadnej nadzieji. Przed kilku laty 
były już rozesłane nawet zaproszenia, — po
sypały się jednak w tak wielkiej liczbie od-

W numerze

E m i g r a c y a  l u d u  

i nasze w obec niej zadanie.
1Y.

4 Pozostaje mi naszkicować metody 
przeprowadzenia opieki nad emigracyą 
polską w praktyce, oraz sformułować po
stulaty nasze w tej skrawie wobec p a ń 
stwa.

W pierwszym rzędzie chodzi tu o za
wiązanie towarzystwa. Z jakich elem en
tów ma się takowe składać, w jakich 
sferach poszukiwać mamy jego człon
ków, komu powierzyć główną inieyatywę 
jego zawiązania, oraz kierownictwo ?

Jakkolwiek sarno przez się je s t  zro
zumiałem, że współudział jak  najszer
szych kół społeczeństwa naszego i ma- 
tcryałna pomoc z ich strony muszą być 
jmżądane w rozwoju i działalności takie
go towarzystwa — to jednak punk t cięż 
kośei jego polegać musi głównie w s a- 
m y e li i n t e r e s o w a n y c h ,  j a k o- 
t e ż t y c h  o s ó b ,  k t ó r e  w n a j b l i ż 
s z e j  z n i m i  p o z o s t u j ą  s t y c z n o 
ś ć  i. Możnaby temu zarzucić, że dopu- 
sz-zoiro i wciąganie ludności wiejskiej 
okolic, dających kontyngent emigracyj
ny, mogłoby przez tę ludność być źle 
zrozumianem i tłuraaczonem, bo jako 
zachęta do wychodźtwa, —  tak jednak 
nie jest. Danie sposobności rozwinięcia 
się publicznej dyskusyi nad kwestyą, 
która dla swej aktualności jest już  fak
tycznie na porządku codziennej ro zm o -

skierowania tej

o-
mo-

korzystnem dla kandydatów emigracji-. 
Przccioż nie tam owi szkodliwi agitato
rowie i agenci będą szukać pola do dzia
łania, lecz raczej ludzie bobrze myślący 
znajdą przystęp, by spełnić obywatelski 
obowiązek pouczenia i poinformowania 
zdatnych — a odstraszenia tych, któ
rych tylko niesumienny wyzysk mógłby 
pchać na drogę oczywistej zagłady po za 
oceanem; podczas gdy a niedalekich 
kobeach tego samego kraju znaleźć 
gą pewniejsze środjji utrzymenia,

1 c-dobnie, jak waece Kółek rolniczych 
coraz większe wzbudzają jujęcie wśród 
ludności wiejskiej ziK-hodnh-h powiatów 
tem właśnie, iż dają namacalne dowody 
bezpośredniej^ swej użyteczności, — tak 
samo, oczywiście w miarę rozwoju ruchu 
ludności, spopularyzować się musza i ta 
kie zeb ian ia  Towarzystwa oj leki nad 
emigracją.

l a k t  w °czy bijący, iż we wielu 
wsiach maziiiskich pozamykane i na  kli
ka lat lub kwartałów tylko onusz zone 
domostwa stanowią już znaczny procent, 
a podroż do Ameryki jes t  tam uw ażaną za 
wypadek prawic tak powszedni jak np. 
coroczna wyprawa bretońskich rybaków 
do Islandyi — to wszystko zapowiada 
najwymowniej, że zainteresowanie m azu
ra opieką nad emigrującym czy tylko 
wędrującym za morze krewnym lub są 
siadem ma wszelką ra c ję  h najlepszy 
odnieść może moralny efekt, ucząc go 
solidarności i zdolności organizacji, któ
rej zarówno za morzem jak  i w domu 
potrzebuje.

Że z t. z. in te ligencji ksiądzz. inteligencyi ksiądz polski 
będzie pierwszym, który się znajdzie na 
takich zebraniach i tam nie zaniedba 
swej roli na tura lnego  i najbliższego do- 
raacy — trudno nie dojrzeć i nie wy
magać nawet. To cei od niego powmno- 
by się rozpocząć organizacyjną akcyę i 
n a  d u c h o w i e ń s t w i e  o p r z e ć  
p i e r w s z y  z a w i ą z e k  T o w a r z y 
s t w a ,  zwłaszcza, że właśnie w tej w ar
stwie znajdujemy element mogący odpo 
wiedzieć wszystkim bez muła punktom 
podjętego programu. Właściwa katolic
kiemu duchowieństwu organizacya c .y 
niąca je  jednolitą a od państwowych 
granic niezależną korporacyą, ścisły zwią
zek z ludem i zdolność w yw ieran ia  nań 
jak najdalej w codzienne jego stosunki 
sięgającego wpływu, wreszcie stopień 
wykształcenia, stawiający je w m ożno
ści pośredniczenia nomięd/y różnorodny
mi warstwami społeczeństwa i u ła tw ia
nia pomiędzy niemi porozumienia, jakie 

w przeprowadzeniu naszej koloniza- 
cyi wewnętrznej będzie niezbędnym w a 
runkiem powodzenia, — to wszystko 
przymioty, które ten element na pierw
szy plan wysuwają, (idy zresztą p rze j
rzymy się działalności przytoczonego po
wyżej niemieckiego Towarzystwa sw. 
Rafała, spostrzegamy, że uwagi te już 
nawet sa zużytkowane w praktyoe.

N a jw a ż n ie js z y  c z y n n ik , t Vertraueas 
m a n w r  T o w a rz y s tw a  św . R a fa ła , z a ró 
w no w p o r ta c h  eu ro p e jsk ic h  j a k  i am e  
ry k n ń s k ic h  s ta n o w ią  k s ięża  k a to lic cy  (n p  
w B re m ie  p rz e z  d łu g ie  la ta  fu n k c jo n u 
ją c y  k s . S c h ló s s e r  i je g o  p o m o cn ik  i n a 
s tę p c a  ks. P ra h e r ,  w A n tw e rp ii

Yorku ksP. Reuland i k ,

r / JU h o°w a" n t e  c najklasyczniej-
£  świadectw, fe t wartości w tej akcji 
dal - z a s ł u ż ^ /  sekretarz generalny tego 
ro w a r* y « "»  . P; .C ahans‘y. który przy- 

biwarcie, że jego działalność na
wy, - to ylko środek SK1?r0W?I1.I“ ^2!tm ja ^ó en e ie  amerykańskim dopiero wten- 
dyskusyi na tory właściwe i p o ż y t e ^ Ł  s 0j f Zflła gj(j gkutecz d w njej
Niech właśnie publiczne zebroa/ , ‘̂ tłJ z a ]  udział wzięło duchowieństwo 
którzy już  to zamierzają _  Czy wobec

też

ztcheiał wziąć udział zarówno w inieya- 
tywie, jakoh-ż przeprowadzeniu tego pra
wdziwie p a t r i o t y c z n e g o  p o l i t y 
c e  n a r o d o w e j  p i e r w s z o r z ę d n e  
u s ł u g i  m o g ą c e g o  o d d a ć  p r z e  d- 
s i ę w z i ę c i a V Patryotyczny duch księ
dza polskiego pozwala nam rościć naj
lepsze w tej mierze nadzieje — ale też 
i sposobność pierwszego konkretnego 
kroku tak blisko. Olo zapowjtałjiany 
w i e c  k a t o l i c k i  już z ogólno kato
lickich względów, z potrzeby roztoczenia 
duchownej opieki nad -setkami fysigcy 
katolików pozbawionych takowej, dla bra 
ku dostatecznej ih sni rodaków-księży na 
wielkich przestrzeniach nowego konty
nentu — powinien te sprawę na  swym 
porządku dziennym umieści'.- i postarać 
się o rzucenie organizacyjnej myśli i jak 
nąienorgiczniejsze rozwinięcie,w tym kie
runku ag itac ji ,  która wśród ludzi do
brej woli z pewnością należne uzyska 
poparcie.

Tymczasem jednak  jeszcze jed n ą  pra
ktyczną podnieść chciałbym Kwestyę. Czy 
zamierzona organizacya ma być od p ie r 
wszej chwili niezależną, na narodowej 
i krajowej naszej opartą odrębności, czyli 
też oprzeć się winna na istniejących 
iuź ins ty tuc jach  poząkrajowych, których 
działalność już pożądane wydała owoce? 
Gdybyśmy tylko w i e l k o ś ć  z a d a n i a  
mieli na oku — to patrząc na cyfrę ja 
kich 00.000 osób rocznej em igracji pol
skiej z całego terrytoryum dawnej R ze
czypospolitej, musielibyśmy chyba na 
pierwszą zdecydować się alternatywę.

Uwzględnienie jednak całego szeregu 
okoliczności pomiędzy nimi, w pierwszym 
zaś rzędzie uznania godnego faktu, iz 
z w i ą z e k  t o w a r z y s t w  R  a ł a  
(oddział niemiecki, belgijski i ausłryacki),
jako iustyuicya hum anita rno-ka tid icka  
z a j m o w a ł  się już  w miarę możności 
i p o l s k i m i  o r a z  r u s k i m i  w y 
c h o d ź c a m i  i dowiódł, że akcya jego 
pozbawioną jest  narodowej ekskluzywno- 
ści, a zarazem pewność, iż przyłączenie 
się do tak dobrze funkcjonującej organi
zacji i nam ułatwi trudny jak zawsze 
początek — powinno nas skłonić do 
przyjęcia na razie drugiej alternatywy 
tj. przystąpienia do „ a u s t r y a c k i e g o  
o d d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  św.  l i  a- 
f a ł a  d l a  o c h r o n y  k a t o l i c k i c h  
w y c h o d ź c ó w ,  choćby w drodze u- 
tworzenia w takowym odrębnej polskiej 
sekcji.

Ine rozszerzenie takie młodej jeszcze  
in s ty tu c j i  będzie tylko z koizyś»dą dla  
wspólnej akcyi i jej skuteczn«m wzmo
cnieniem, uznał to już sam jej zarząd, 
skoro w przeszłym roku jeszcze podniósł 
przez wysłanie pełnomocnika swego w o- 
sobic ks. S c h l o s s e r a  inieyatywę za 
wiązania u nas d y e c e z y a 1 n y c h 
k o m i t e t ó w ,  oraz własnym kosztem 
wydrukował tłumaczenie polskie statutów 
oraz kart in torm acyinych. Jakim  t ru d n o 
ściom należy przypisać fakt, iż ta  jn i-  
cyatywa dotychczas nie odniosła pożąda
nych skutków, nie mogę sobie n a  r?z ie 
wytłumaczyć — niech mi wolno bodzie 
wyrazić tu chocby gorące żiczeiiie  W bv

ffdYŻ8 n0/ 0^  Ulc bez-.gdy.7, od zużytkow ania je j,  żale- 

w n i o s e k  “i n s t w o w e j § u b w e n-  
l1 r  11 w y o p i e k 8 n a d  w y- 
c ni . zapowiedziany już  w I-

„ośrndn ej '• lltl naszeg °  kraj o bez pos iedm e przyniesię korzyści.
Dr. H enryk Wielowieyski.

ta najbliższa 
owocnie,
żyć będzie i

o J  i 
h

zoie

d l a  s
d i  t w

ocean, albo ztamfąd j “zd(tui4 SWyCh 
daią im moznosc d0_ r J1f dziell, n "  pruk-

Czy wobec tego marr.y odzywać się 
specyalnie dc naszego kleru i z** swojej 
niekompetentnej strony wskazywać mli

gtłcln-
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- j a r m a r k o w ic z e .
OPOW IADANIE

W in c e n te g o  b r .  Ł osia .

(Ciąg dalszy.)

Rozerwał kopertę, spojrzał na papier 
i, oddając mi go, rozkazał:

—  Czytaj asan, bo ja  niedowidzę! 
Czytałem więc.
„ K o .^ a n y  B a l t a z a r z e ! —  p isa ł  pan  

PnntHóon. W iedząc ,  że za p ew n e  wy
sy ła sz  Gutka n a  jarm ark, proszę  cię, byś

-m u FoluC^  , Plc , n?* parę spokojnych 
kJaczy, któreby miały p0w\ żnb J  J  j
miły wygląd... J

-  H a h a h a !  - « z a r yczał śmiechem 
pnn B altazar  -  co ten za here.Zye p isze  
bra t  dobrodziej?... mości panie sąeiedzie',.^ 
czytaj asan dalej...

„Lwazaj —  czytałem więc dalej __
aby się te konie nie bały muzyki, b o 
sprowadziłem sobie teraz z za granicy 
organki, które się mieszczą w karecie 
j z któremi dla spędzenia czasu jeździć 
zamierzam..."
izieć" h a h a h a !  — śmiał się

iak g ó r n e j  pan Baltazar, a ja  dalej 
p y t a ł e m :

Proces panamski.
L w ó w  d. 14. stycznia.

Początkową zeznaniu świadkówri - - ....... “ ■■■ on „IMmitt, precz
R o s s i g u o . a  i M o S b h i v o , . r h i ,  u m i e j  p r z e d -  
ś t a w iu ł Y  ” -ł  .............• - - J ^

i M o ń s h i i - o i . r h i ,  
intoi  es u , n i e k t ó r e  n a w e t  nobu-

„A notabene poinformuj Gutka, że są 
zwierzęta co muzyki nie znoszą, a więc 
mogą być i takie, za pozwoleuiein, g łu 
pie konie... Nie chcę iaduyvh kolorów 
jaskrawych..."

— H ahaha ! — w o ła ł wciąż pan Bal
tazar. — Dudko w s k i ! pędź ' do dw oru! 
Obudź tam panów, obudź sędziego i h ra 
biego, niech przychodzą... hah ah a  !... ten 
lh in ta leon ! Czytaj asan, a ty durniu trzy
maj krzesło, bo pęknie.

Czytałem dalej:
„...mogą one byc odpowiednie do ko

loru mej żółtej landaiy—
Przestań ! — zawołał pan Balta

zar -  jedźmy do domu, bo w brzuchu
lna je eh
“ . S  d o “ . j i ' i l  d.»“ć  (2j« d o , l
Slepem, i zasypać jeszcze oko - 
chawiczny, pamiętaj ! Co tam i:„7
pan zbój ! dziesięć bizunow m j ^ nrni 
Niech konia nie szarpie: Jedź do dworu! 
Asan chodź ze m n ą !... Niech mnie... J 
śli łżę... „  ,

Służący powiózł przed sobą pan*1 
tazara, a j a  szedłem obok nich. , .

Na ganku we dworze roiło się j uz oCl 
szlafroków pobudzonych gości, rezydeh" 
tow i jarmarkowiczów.

M IL
Na drugi dzień rano miałem wstać o 

i-zwartej i pospieszyć do Tarnewki.
Tymczasem, pamiętam, obudziłtm się 

z uczuciem jakby popełnionej zbrodni, o 
godzinie ósmej.

Z e r w a ł e m  się, przerażouy o p o / n ie n i em ,  
woła jąc  n a  Grzesia.

Ten się zjawił z uśmiechem na obli
czu, z którego zaraz zmiarkowałem, że coś 
nadzwyczajnego zaszło.

—  Niech pan śpi dalej, jeśli wola, po 
północy zaraz przyjechał nasz panicz...

— Gutek?
— Nie kto inny. Nie pozwolił pana 

budzić, tylko do św itu  posiedział z pana- 
roi) a potem ruszył na ja rm ark . Ho ho... 
juz musi być pod Trembowlą.

Gd tchnąłem . Wielki c iężar,  który 
mnie przygniatał, spadł mi z piersi. U- 
czu em się jakby odmłodzonym, gdyż 

rasznie w osta tn ich  dniach cierpiałem 
na^sarną myśl tego jarm arku  w Tarno-

Szalona radość mnie opanowała. Rzu
ciłem się na szyję Grzesia i uściskałam 
go, a on zarumieniony opowiadał.

Dziedzic, jakby  go kto n a  sto ko- 
ni wsadził, rankiem, to już piechota do- 
szedł do sam e j s ta jn i ,  a sypało się* jak 
nigdy! „niech mnie... mości panie są-

Grześ urwał, pochodził dokoła ranie 
Łanowo zaczął tajemniczym głosem:

— Ale co tam moi państwo p o p "  
b iaja?  h m ?  Wszystko to furda, ale jak 
mv panii-za ztąd wyciągniemy, bo to 
dwunastego imieniny pana dziedzica, a 
piętnastego jarmark w Tarnopolu i zjazd 
będzie nielada ! A pa.m prosiła, by^ zaraz 
po p ię tn a s ty m  stanąć w Błotinskach bo 
to trzeba przecież o p o r z ą d z i  do ślubu 
panicza, a bodajbym kpem y ,  
zdaie mi się że me będę, bo my tu 
ztąd bez jakiego figla i za m.esiąc go
nie wyrwiemy.

— Czyż być może? _
— Zobaczy sam panicz — o.iparł 

Grześ więcej miną niż tenii słowami da- 
jac pojęcie o rzeczywistej wątpliwości co 
do powrotu Gutka do domu.

Natychmiast jednak posłaliśmy sz ta 
fetę do Błotnisk, donoszącą o powrocie 
Gutka i o natychmiastowym jego wy
ja d z ie .  .

Musiałem sam pisać długi list do 
stryja Anastazego, donoszący mu w szyst
kie szczegóły, jakich mi udzielił Grześ.

Sani on zaledwie kilka słów wymie- 
nif i; Gutkiem, ale więcej dowiedział się 
od słuzoy i więcej widział.

Otóż Gutek kupił wtedy, w Sokalu 
cztery gniade klacze do ślubu, ale że 
czwe-he taii się wydała mniej paradną

że właśnie potrzebował ogiera, więc 
pc niego pojechał do Nowogrodu. Tain 
jednakże znalazł czwórkę karych ogie
rów, do której tak s ę znowu zapalił iż 
ją  nabył i zabrał wraz z tatarem, któ
rego ze sobą przywiózł.

Gdy list do państwa Anastazowsuwa
miałem już zaklejać, Grześ podchwycił
z przerażeniem:

— Ale byłbym zapomniał... naprawdę 
panicz kazał mi samemu pędzić do Bło
tn isk, bo zapożyczył się na* tc konie...

— I le?
Kazał sobie na piętnastego dosta

wić tysiąc rubli...
— Cóż zrobisz?
Grześ podrapał się w głowę.
— Sam nie pojadę — odparł — bo 

mi pani kazuła tak panicza pilnować, 
janby  swojego, ale nb-ch panicz w liście 
napisze... Pani tak m ów iła :  -Grzesiu 
kotku pilnuj nń bratanka, jak Gutka 
ho jakby mu się tam w Cyganowie co 
stało, to cobym napisa ła  do Krakowa?" 
Niech panicz d op isze . .

Dopisałem więc i o tym tysiącu rubl 
i wysłaliśmy list umyślnym do Błotnisk.

Spełniwszy to, postanowiliśmy czekać 
dalej cierpliwie powrotu Gutka z j a r 
marku.

Mijał' trzeci dzień, a Gutek znów nie 
wracał.

Grześ sm utn ia ł coraz bardzięj, bo prze
czuwał widocznie nową zwłokę, a pan 
Baltazar zuów posępniał i wciąż tylko 
p y ta ł :

— A z  jarmarku nie wrócili?... mo
ści pauie sąsiedzie... hm... bo ja rm ark  
musiał się już skończyć!

Mijał n z :oń po dniu, a Gutka m e 
było, wróciły tylko z jarmarku niektóre 
niesprzedane konie i wrócTi też ludzie 
z wiadomością, że panicz pojechał aż do 
Lwowa, zabrawszy ze sobą jakieś klacze 
dla stry ja  1’antaleoua.

P an  Baltazar się szurzył.
— Pieniądze, szęlsąa, straci we L w o

wie, mości panie sąsiedzie... hm . hm... 
Wydziedziczę go, jeśli mi się co do gro
sza nie wyliczy! Bo pomyślcie sami... 
hm... hm... pieniądze za szesnaście kouih** 
hm... hm... a tu ja n n a rk  w Tarnopolu... 
hm... hm...

Grześ sm utniał i chodził zamyślony, 
jak  zmora, a ja  śmiertelnie nudziłem 
i czekałem na Gutka, jak na wybawcę.

A on nie w n e u ł ,  choć już o jarmarku 
w Tarnawce zapomniano, choć i ze 
w a mógłby był już powrócić.

(C. 4 . a  )
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dziły tak słuchaczy, jak trybunał, do 
śm iechu, np. świadka Gillyego. Gadatliwy 
ten  staruszek, który swój uciułany grosz 
w łożył w spekulację panamską, rozwo
dził się szeroko i długo o swej ruinie 
majątkowej, ale w areykomiczny sposób. 
Innego świadka jenerała-lejtnanta Stoc- 
kea, aż z Londynu sprowadzono na to, 
by aaświad zył, że zna Karola Lessepsa  
od 17 lat jako uczciwego i honorowego 
ezłowieka, niezdolnego do jakiejkol wiek 
nieprawidłowości.

Ciekawą już była pod tym względem  
rozprawa wczorajsza rozpoczęta o pół 
do drugiej z południa.

Przesłuchany najpierw jeneralny ajent 
Towarzystwa w roku 1883 Freyssax, o- 
sw iadczył że osobiście miał sposobność 
przypatrzyć się robotom na miejscu i 
edniósł, jak najsmutniejsze już wtedy 
wrażenia. Nie taił $if ze swem i spostrze
żeniami przed Lessepsem , którego ostrze
ga ł o niewykonalności projektu. Przeko
nać go jednak nie zdołał. Spełniwszy  
więe w swem mniemaniu obowiązek 
wobeo szefa, widział jeszcze drugi do 
spełnienia wobee przyjaciół i dlatego 
wszystkim  radził, ażeby się wyzbywali 
akcyi panamskieb.

Świadek akcyonarjusz Rotault w dłuż- 
szem  przemówieniu oskarżał parlament 
i prasę o przekupstwa w sprawie panam- 
skie], poczem Odelin, dostawca Towarzy
stwa, opowiadał o strasznej gospodarce 
adminis racyjnej i hojności, z jaką roz 
dziel&no na wszystkie strony prowizje. 
Nie brakło też świadka, który narwał 
Karola Lessepsa złym duchem całej 
sprawy, utrzymując że wyraża przez to 
op.nię personalu robotniczego : na zgro
madzeniach miało nawet takie przeciw 
temu członkow i zarządu panować roz
goryczenie, że grożono mu śmiercią. U 
rzędnicy Towarzystwa, przesłuchani w 
•prawie bonów, nie umieli dać żadnego 
wyjaśnienia.

Okazało się ono zresztą zbyteczne, 
bo Karol Lesseps znów wydał wszystko, 
oświadczając, że 375.000 fr. ut.zym ał 
Baibaul — co już pierwszego dnia był 
zeznał, 600.000 Herz, 50.000 dziennik 
Ouulois, który prowadzi Majer, 60.000 
wydano na rozmaite reklamy, a 50.000 
pochłonęły wydatki drobniejsze.

Świadek Oberndórfer 'eznał, że otrzy
mał 2,042 000 fr. nagrody za pomysł 
em isji losów panamskich. I  znów wy
stąpił jeden  ze zrujnowanych drobnych 
kapitalistów, Jolly, opowiadając, jak po 
straeie swej poszedł do starego L esse
psa. Powiedział m u : „Nazywają pana
wielkim Francuzem — ja strącę to na
zwisko w błoto*. Wówczas rzucił się na 
niego Charles Lesseps i chwycił go za 
gardło.

Na tych szczegółach przerwano roz
prawę.

Równolegle prowadzone śledztwo o 
przekupstwo postępuje szybko.

Jak opowiadają w kołach parlamen
tarnych sędzia śledczy, Fntnqueville, nosi 
się z zamiarem zswn s/.onia śledztwa 
przeciw senatorom i deputow anym, na któ
rych ściganie otrzymał już zezwolenie 
parlamentu, a mianowicie Julesa Rochea, 
Aronea Prousta, Renaulta Grevego i Be- 
r&la. Ma to być już w zasadzie postano- 
wionem.

Równocześnie donoszą, że ankieta pa- 
namska odkryła, że niejaki Caslelane o- 
trzymał 50.000 franków Ankieta przesłu
chała kilku bankierów i odkryła, że prze 
wódca antysemitów Laur otrzymał rów
nież znaczne kubany.

Gdyby tak było zyskaliby przeciwni
cy, dotychczas obrzucani błotem, broń 
przeciw tym, co dotychczas grali role 
Katonów.

Trzecie wreszcie śledztwo przeciw 
byłemu ministrowi Baihaut ma być u- 
końezone, a rozprawa kam a przeciw 
niemu odbędzie się niebawem odrębnie. 
Sprawa wreszcie z Reiuachem, którego 
trup miał zaważyć na szali wyroków, 
zdaje eią być załatwioną.

Jak M atin  donosi, chem icy Villier i 
Schfltzenberger, którym powierzono wy
danie drugiej opinii o przyczynie śmierci 
br. Reinai na, doszli do rezultatu, że przy 
dzisiejszym stanie zwłok nie jest możli- 
wem wykazanie w nich śladów akonitn 
i że nic nie usprawiedliwia mniemania, 
jakoby br. Reinach poniósł śmierć sku
tkiem otrucia.

kandydatów na posła brzeżańskiego do 
Rady państwa jest radca dworu dr. 
Edward Podlewski. Jako naczelnik dłu
goletni prokuratoryi skarbu może p. Po
dlewski znać i zna dokładnie stosunki 
w całym kraju, a zwłaszcza we wscho
dniej jego części, w której właśnie, o- 
kręg brzeżański leży. Oprócz tego po
chodząc z rodziny znanej i szeroko po 
kraju "rozsiedlonej, poznał dokładnie po
trzeby i żądania nietylko jednego powia
tu alfco jednego okręgu, ale mógł sobie 
wyrobić zdanie o tem, co jest dla tej 
części naszej ojczyzny w każdej chwili 
rzeczą najpilniejszą i o co przedewszyst- 
kiora wiedeńscy nasi reprezentanci dobi
jać się powinni, zanim rozpoczną stara
nia o zadośćuczynienie żądaniom tego 
lub owego powiatu.

Zebranie zwołane na 25 bm. może 
wskaże lepszych od niego kandydatów, na 
razie atoli lepszego nie mamy. x.

T Y G O D N I K
h u m o r y s t y c z n o  - s a t y r y c z n y

. S Z C Z U T E r
kosz!uje tak dla miejscowych jak i za
miejscowych prenumeratorów „Gazery 
N arodow ej* składających przedpłatę 
bezpośrednio ń administracji G azety:

m iesięcznie
kwartalnie

35 et. 
1 zł.

naszych dziejów porozbiorowych nie minął 
bez korzyści, ponieważ oczyścił, zahartował 
i odrodził ducha narodu.

Tramwaj parow y Komisya reambula- 
cyjna tramwaju parowego, złożona z ra
dnych pp.: Radziszewskiego, Marjańskiego, 
Kędzierskiego, Szayera, Go łaba, dyrektora 
urzędu budowniczego, inżyniera miejskiego 
p. Chowańca, oraz przedstawicieli intereso
wanych pp.: Zacharjewicza, Lewińskiego i 
Franza, zbadała wczoraj trasę, proponowaną 
przaz właścicieli gruntów na Bajkach. Ko
misya dotychczas nie powzięła jeszcze w tej 
sprawie stanowczej uchwały.

K om itet budowy niskiego teatru odbył 
onegdaj pierwsze posiedzenie. Przewodniczą
cym wybrano ks. Bazylego Unickiego, za
stępcą radcę p. Mandyczewskiego, skarbni
kiem radcę p. Teofila Bereźnickiego, kontro- 
lorem ks. Aleksego Torońskiego, a sekreta
rzem dr. Lewickiego. Komitet uchwalił: 1) 
podać do namiestnictwa prośbę o zezwolenie 
na zbieranie w całym kraju składek na bu
dowę teatru; 2) po otrzymaniu tego zezwo
lenia odnieść się z podobną prośbą do mi
nisterstwa celem uzyskania prawa zbierania 
składek w całej Austryi; 3} przyjąć nró-

E n s p n r f a c y n  * w ło k  ś. p. Maryi An
ny z Zaleskich Czarkowskiej-Golejewskiej, 
odbyła się onegdaj w Zakuranem. W smu
tnym obrzędzie wzięła udział cała ludność 
Zakopanego, wszyscy bawiący tam goście, 
wszyscy urzędnicy, uczniowie szkoły rzeź
biarskiej, koronkarskiej i ludowej z profeso
rami na czele, straże pożarne ochotnicze z 
Zakopanego i Kuźnic, oraz mnóstwo obywa- 
telsstwa i ludu z okolicy.

Przed eksportacyą Mszę św. przy zwło
kach zmarłej za zezwoleniem ks. kardynała 
Dunajewskiego, odprawił ks, Bratkowski. Po 
Mszy św. kondukt prowadzony przez ks. mar
szałka Krawczyńskiego, wyruszył ao kościoła 
gdzie odprawiono nabożeństwo żałobne. Na
stępnie włożono zwłoki śp. zmarłej w drugą 
trumnę, w celu przewiezienia do grobu ro
dzinnego w 'Wysuczce. Na trumnie złożono 
kilka wspaniałych wieńców.

W C ieszynie odbędzie się d. 8. lutego 
walne zgromadzenie Towarzystwa naukowej 
pomocy dla księstwa cieszyńskiego.

Ktnsunkt n*i B n k ow 1nle. Rząd kra
jowy bukowiński rozwiązał trzy Rady miej
skie za niedbałą gospodarkę a mianowicie: 
w Dorna - Kandreni, w Waszkowcacb nad 

Fp7ift<*n i w Wyżnicy i ustanowił w nich

_  Cena prenumeraeyjna , S « .  Nar.*  
podaną jest powyżej w nagłówku, a to 
we Lwowie m iesięcznie 1 zł. 50 ct. kwar
talnie 4 zł. 50 ct. —  na prowincyi mie 
sięcznie 2 zł. kwartalnie 6 zł.

Listy z kraju.
B rze ian y  d. 13. stycznia.

(Opróżniony m andat do tu d y  państw a).

Dotychczasowy nasz zastępca w Ra
dzi* państwa, śp. Alfons Czaykowski, do 
którego wszyscy my wyborcy brzeżańscy 
m ieliśm y największe zaufanie, rozstawszy 
eią niestety zbyt wcześnie z tym św ia
tem, pozostawił nas w niemałym kłopo 
cie.

Obecna sytuacja parlamentarna w 
Austryi, przełom finansowy, u którego 
progu Auatrya dzisiaj stoi, a co najwa- 
■H-ijeZa usiłowania, od wielu lat podję
te, a dotąd niestety bezskuteczne, zwró
cenia uwagi Rady państwa na interesy 
najważniejsze, tj. interesy ziem ian, wy
magają od zastępców większych posia
dłości nie tyle może rolniczych zawodo
wych wiadomości, ile rozległej wiedzy 
ogólnej, znajomości stosunków krajowych 
i państwowyeh, a zwłaszcza doświadcze
nia życiowego i wytrwałości, których tak 
bardzo potrzeba do przeprowadzenia ja
kiejkolwiek sprawy w Wiedniu.

Czy taki kandydat się zgłosi ? Czy 
znajdziemy takiego człowieka i czy po
trafimy go skłonić, aby swój czas i pra- 
eę poświęcił dobru krajowemu? Oto py- 
tania, które wielu z nas zadawało sobie 
po śmierci nieodżałowanej pamięci A l
fonsa Ciajkowskiego.

Na szczęście mamy w kraju dosyć 
mężów wybitnych, a skorych do posługi, 
obywatelskiej. Takiego, wzbudzającego 
ufność w przyszłość kraju przekonanii 
nabrałem ja i kilku moich sąsiadów, 
gdyśmy się dowiedzieli, że jednym z

K R O N I K A .
Lwów dnia  14 stycznia.

Zapiekł osob iste . Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał dziś z Wiednia, jak telegra
fują.

Dyrektor kolei państwowych, Deyma, wy- 
echał dziś rano e 8 godzinie psciągiem ko

misyjnym na inspekcyę linii Lwów - Podwo- 
łoezyska i Krasne - Brody skąd powróci do
piero jutro wieczorem.

M ianowania. Komisarz polieyi Ludwik 
Milski mianowany starszym komisarzem w 
dyrekeyi polieyi we Lwowie.

P rom ocye. P Teodor Jaeiów, rodem 
z Wolczuch i Karol Radziński z Oharzewie 
w Galicyi, otrzymali na uniwersytecie Ja 
giellońskim stodień doktorów wszech naufc 
lekarskich.

fce sfer k ościeln ych  Ks. Seweryn To- 
roński, wicerektor grecko - katolickiego semi- 
naryum duchownego we Lwowie, mianowa
ny został kanonikiem gremialnym.

Slab. Dziś o godzinie 10 rano odbył 
się w kościele areehikatedralnym obrz. łać. 
ślub pani Amalii Kasprowie/owej, artystki 
sceny lwowskiej z panem Jozefem Maciul- 
skirn, urzędnikiem Magistratu lwowskiego.

Spraw y pocztow e. Dyrekcya poczt 
ogłasza, że wydane zostały co do między
narodowego transportu gazet nowe przepisy 
i postanowienia według których będą urzę
dy pocztowe jak dotychczas rak i nadal zaj
mować się przewozem i prenumeratą zagra- 
nicznyeh czasopism. Bliższej informacji w 
tym względzie udzieli na żądanie intereso
wanym stronom każdy urząd pocztowy.

Z miasta.
P osied zen ie  Rudy miejskiej odbędzie 

się dziś w sobotę d 14. bm. o godz. 6. 
witczorrm. Na porządku dziennym budżet 
gminy i sprawy wyborcze.

P iąty z rzędu odczyt Towarzystwa 
oszczędności kobiet odbył się wczoraj po 
dłuższej przewłoce z powodu słabości prele
genta dr. Fmkla. Lecz tę zwłokę wynagro
dził słuchaczom bardzo zajmujący i obrazo
wy przebieg dziejów Księstwa Warszawskiego 
z czasów, kiedy było ono jakby wyspą wy
rzuconą wulkanem, a później pochłoniętą 
przez fale. Ale wonczas, gdy wielki Napo
leon obudził nadzieje narodu, dał obietnice 
oswobodzenia go, wonczas nie przeczuwano 
smutnego końca, tych fal niszczących, które 
nadpłynąć miały. Gdy w r. 1807 przybjł 
do Warszawy poprzedzony chwałą zwycięstw, 
otoczony już legendową aureolą, opiewany 
pieśniami — gdy się okazał ten bóg wojny 
w szarym surducie wśród błyszczącego sztabu 
swoich marszałków i generałów, porwał 
wszystkie serca, zelektryzował, zapalił wiarą 
w siebie i dał nadzieję, prawie pewność od
zyskania wolności i bytu narodu. Gdy się 
przypatrywano tym świetnym pułkom wkra 
czającym do Warszawy przez most na Wi
śle, entuzyazm dochodził szału. Szalano też 
szalano w tym karnawale w styczniu r. 1807. 
Banki pruskie otworzyły kredyt celem ła
twiejszego wydziedziczania, ceny produktów 
poszły w górę, wszystko płynęło do War
szawy, aby się cieszyć i szaleć. Nawet on, 
ten pół-bożek, dawał i odwidzał bale, tań
czył kadryle, a szczęśliwe panie, które miały 
zaszczyt tańczyć z Napoleonem, zapisywały 
to sobie jako pamiątkę, jako wspomnienie 
tryumfu. Sam nawet mówił o sobie, że nie 
był nigdy takim galantem jak w Warsza- 
włs. Otworzył Księstwo Warszawskie, lecz 
nie zatwierdził, jak miano nadzieję, konsty 
tucyi 3. maja, tylko nadał swój kodeks, 
podyktował swoje prawa. Żartowali sobie 
niektórzy 2 (eg0 księstwa, mówiąe: ^Księ
stwo Warszawskie, pieniądz pruski, wojsko 
polskie, król saski, a kodeks francuski". 
Było ono małe, ciążyły na niem ogromne 
długi, kaszta wojenne podyktowane
przez Napoleona z kupiecką ścisłością Ale 
był wolny grunt do rozwoju sił i ducha 
narodu. To też ożył ten duch rycerski w ca
łym narodzie. Literatura, poezya uderzyła 
w struny, jakiś prąd wojenny przeniknął 
wszystkich, nawet trefnisie i salonowcy przy
wdziali mundury, zaciągając się pod chorą
gwie polskich pułków, coraz więcej napły
wających ze wszystkich zabranych prowincyj. 
Niestety, krótki był ten epizod. Dramat 
dziejowy rozegrał się na widowni Europy. 
Nadpłynęły straszne fale roku 1813, które 
pochłonęły i wielką armię Napoleona i Księ
stwo Warszawskio. Lecz i ten krótki spizod*

jekt odezwy (przez ks. Bazylego lin- -A-go
ułożonej), wzywającej wszystkich Kuą,.;i «doptFoi5fBg p a  rządowego 
do tymczasowego prywatnego zbierania sk
dek. Drugie posiedzenie komitetu naznm “te"' > 2e Świata,
no na 30. bm.

B ezpłatna nauka stenografii dla .^ań.
Wskutek licznego zgłaszania się pań, szcze
gólnie kandydatek na nauczycielka na naukę 
stenografii, postanowił p. profesor Doliński 
otworzyć osobny bezpłatny krns stenografii 
wyłącznie dla pań. Zapis na ten kurs i sa
ma nauka rozpocznie się już we wtorek d.
17. bm. w szkole Mickiewicza przy ulicy 
Teatralnej w IV. klasie b. na dole o godz.
4. popołudniu.

W S o k o le  odbędzie się jutro w nie
dzielę d. 15. bm. koncert muzyki wojskowej 
pp. nr. 55 pod przewodnictwem kapelmistrza 
p. Kiesowskiego. Pomiędzy inneroi odegra
nym zostanie po raz pierwszy polones Kie- 
sowskiogo „Polonia".

Z krają.
/•■ liana  w ła sn o śc i .  Dubia Gniła w 

powiecie przemyślańskim nabył od dotych
czasowego właściciela p. Teofila Kocowskie- 
go p. Michał Kislinger.

L  prasy. Z dowodu rozwiązania komi
tetu redakcyjnego, G azeta Jarosław ska  
przestaje wychodzić.

W ybory do Bad pow lałowyvh W 
poniedziałek dnia 16 b. m. odbędzie się w 
Trembowli wycór 12 członków do tamecznej 
Rady powiatowej z grupy gmin wiejskich, 
we wtorek zaś dnia 17 b. m. odbędzie się 
wybór 10 członków z grupy mniejszych po
siadłości do Rady przemyskiej i wybór uzu
pełniający jednego członka Rady powiato
wej w Starem Mieście, z grupy posiadłości 
większych.

Z apis fnndncyjny w kwocie 60.000 
rs. uczyniła świeżo warszawska obywatelka 
p. R. Suma ta ma służyć na budowanie 
kościołów i zakładów dobroczynnych, aby 
zaś dalsi krewni nie mogli unieważnić te 
stamentu, złożonego u jednego z lejehtów, 
ustanowiła dla nich znaczne legaty.

Sem inaryum  duchow ne kieleckie zgo
rzało w tych dniach i to, jak się zdaje, 
wskutek podpalsnia Całe skizydło z celami 
kleryków uległo całkowitemu zniszczeniu, a 
szkody, asekurowane na szczęście, wynoszą 
20.000 rs. Podejrzenie o podpalenie pada 
na dawnego służącego seminarzyskiego, któ
rego niedawno oddalono. Został on już are
sztowany.

W yc&ojlźtwo ludn naszego do Ame
ryki znowu się zapewne wzmoże. R Łąd me
ksykański ma wysłać ajentów do Europy 
celem nakłaniania emigrantów, którzy do
tychczas udawali się do Stanów Zjednoczo
nych, aby się osiedlali w Meksyku. Kongres 
meksykański przygotowuje projekt ustawy, 
zapewniający emigrantom, przybywającym do 
Meksykn, znaczne korzyści.

M inisterstw o obrony krajowej za
liczyło krajow ą szkołę gospodarstw a lasow e- 
go we L w ow ie do kategory i 8-klasow ych pu
blicznych lu b  praw em  publiczności uposażo
nych szkół średn ich  pod względem  praw nie 
w ym aganych  dowodów uzdolnienia naukow e
go d la  p rzyznan ia  u lg i jednorocznej ochotni
czej służby w ojskow ej.

Z k ron ik i m y śliw sk ie j . W dniu 11. 
bm. odbyło się polowanie w Podleszanach 
u hr. Henryka Brezy. Polowano od godz. 
11. do 4.; w 8 strzelb zalnto 91 znjęey; 3 
rogacze, 2 lisy.

„SokAI* w Stryjn. Piszą nam 
„Gmach Sokoła to nowoczesna gwmtynia 
polskości". Zdanie to napisał jeden z naj 
dzielniejszych naszych Sokołów Krieger w 
„Jednodniówce* wydanej zeszłego roku na 
dochód stryjskiego „Sokoła* i wierni temu 
hasłu nasi Sokoli dążą energicznie du wznie
sienia własnego domu. Na dochód funduszu 
budowy odbył się w sobotę wieczór muzy
czny, poprzedzony odegraniem alegoryi sce
nicznej St. Rossowskiego pt.: „Z mroków 
w swit“. Koncert był bardzo zajmujący. 
Najwięcej uznania zjednał sobie mieszany 
chór .Sokoła", posiadający kilka wybitnych 
sił, jak pani Wolska, która wchodziła nie
gdyś w skład lwowskiej „Lutni", pani Bel- 
kowska, ukończona uczennica wiedeńskiego 
konserwatoryum itp. Piosenki Bcncdicta, Mo
niuszki i Worobkiewicza przez ten chór wy
konane, bardzo się podobały. Program obej
mował jeszcze „Serenadę" Mozarta na kwar
tet smyczkowy, śpiew solo Moniuszki „Dwie 
zorze" i parę innych punktów, odznaczają
cych się artystycznem wykonaniem. Spodzie
wamy się, że energiczny prezes .Sokoła*, 
inżynier ślósarski i dzielny wydział posta
rają się o cały szereg takich koncertów w 
karnawale.

T ow arzystw o pom-cjr naukowej
dla dzieci włośeian, zawiązało się w Dorna- 
szowie. Będzie ono głównie miało na celu 
dalsze kształcenie tych dzieci, które ukońezy- 
ły wiejską szkółkę, a nie mają sposobności 
uczyć się dalej.

K onknrs. Zwierzchność gminna miaste
czka Gwoźdźea powiatu kołomyjskiego ofia
ruje lekarzowi che.ącemu się tam osiedlić, 
za oględziny zmarłych i bydła kwotę 150 
zł. w. a. rocznie.

Ze sm tyslyM  sportu. Według urzę
dowego obliczenia statystycznego, świeżo u- 
głoszonego przez sekretaryat wiedeńskiego 
Jockey-Clubu, pomiędzy właścicielami koni 
wyścigowych, które w roku 1882 biegały 
na torach monarchii austio-węgierskiej, pier
wsze miejsce go do wygranych zajmuje lna- 
bia Mikołaj Esterhazy, którego piętnaście ko
ni odniosło 27 pierwszych, 6 drugich, a 2 
trzecie nagrody, razem wygrały 107.493 zł. 
33 ct. Drugim jest jenerał A. v. Kodolitso.h 
któremu jedenaście koni przyniosło 92.315 
złr., wygrały bowiem 10 pierwszych, 1: 
drugich, 3 trzecie nagrody. Wspólna stajnia 
hr. E. Batthyany i p . M. v. Keczer zajmu
je trzecie miejsce : dziewięć koni wygrało 11 
pierwszych nagród, 9 drugich, 1 trzecią na
grodę, razem 76.300 złr. Dziewiętnaste miej 
sce w tym spisie zajmuje P F. Scazighino 
z wygraną 18.712 złr. 50 ct. i 1 nagrodą 
honorową. Właściciele siajen wyścigowych 
galicyjskich, oraz Polacy po za granicami 
Galicyi, posiadający sraj nie wyścigowe, z 
których konie biegały na torach austro-wę- 
gierskiej monarchii w r. 1892, osiągnęli na
stępujące rezultaty: pp. Feliks Scazighio 12 
nagród pierwszych 18.712 złr. i 1 nagrodę 
honorową, Władysław Schindler 8622 złr. i 
1 nagrodę honorową, hr. Jan Tarnowski 
5830 złr., lir, Józef Potocki 2900 złr. hr. 
W. i K. Baworowscy 2757 złr., hr. Choło
niewski 2215 złr., Alfred Garapieh 2072 
złr., hr. St. Siemieński 1085 złr., A. My
słowski (jun.) 960 złr., Krzysztofowiez 732 
złr., A. Mysłowski (sen.) 680 złr., hr. Bre
za 620 złr., hr. Szeptycki 180 złr.. Ma- 
zewski 70 złr., Pieńczykowski 1 nagrodę 
honorową.

A reszto w a n ie  rabin  i. W Wiedniu 
uwięziono rabina Michalenskiego z Jordano
wa. Jest on rosyjskim poddanym i na mocy 
rozpołząJzenia wfad ł - u 1 a 1 i c v i s k i i: 11 będzie wy
dalony z granic Austryi.

K atastrofa kolejowe. Z Wiednia tele
grafują: Wczoraj wieczorem wykoleił się na 
dioJze z Limbergu do Eggenburgu (w Sty- 
ryi) pociąg osobowy kolei państwowych. Pięć 
wozów zostało zdruzgotany oh ; jeden podró
żny ciężko skaleczony, pięciu lekko. Trzech 
konduktorów odniosło rany. Powodem kata
strofy było pęknięcie koła u jednego z wa
gonów.

P olacy  na Syberj i. W d. 11. gru
dnia zr. odbył się w Tomska, za pozwole
niem władzy, koncert na dochód ubogich 
i sierót tamtejszej gininy katolickiej. Pro
gram złożony z utworów' Chopina, Liszta, 
Schuberta i innych, wykonały panie: Zale
ska, Rodziewicz, Jaczew’ska, oraz p. Żbi
kowski i chór studentów uniwersytetu tom
skiego. Gospodarzami byli pp. Orzeszko i 
Kaupowicz.

Nowy arenerall 0 0 . Jezuitów  0. 
Martin przybył przed kilku dniami z Feld- 
kirch do Insbrucku. Towarzyszą mu dwaj 
asystenci: francuski, 0. Grandidier i niemie
cki, znany pisarz 0. Aleschler. Prowincyał 
austriackiej prowincyi, jakoteż liczni rekto- 
rowie i superiorowie domów zgromadzili się 
w Insbrucku, aby przedstawić się nowemu 
generałowi zakonu. Dnia 7 b. m. wyjechał
0. Martin do Werony.

Jiunlfestacya antirosyjska w Medyola- 
nie. Całe miasto pozostaje pod wrażeniem 
manilestacyi, która miała miejsce w teatrze 
la Scala, gdzie dawano balet „Michał Stro- 
goff“, apoteozująey Rosyę, Przez cały ciąg 
przedstawienia publiczność nie przestawała 
krzyczeć i gwizdać, a w końcu przymusiła 
orkiestrę do ustąpienia. Dodać należy, że 
publiczność w tym dniu zaliczała się do 
sfory najwykwintniejszej.

Z a n l l a l ą c a  W jsp a ,  Niebawem zniknie 
zupełnie pod powierzchnią morza wyspa, le
żąca pod 43* szerokości i 60° długości za
chodniej od Gmmwich, na południe od No
wej Szkocyi, innicj więcej na tej samej sze
rokości, co wielka Terre Neuve. Wyspa ta, 
pod nazwą Piaszczystej, dobrze jest znaną 
marynarzom, stanowiąc bardzo niebezpieczny 
szkopuł. Nie tak dawno jeszcze miała ona 
64 kilometrów długości, dziś nie ma nawet 
30. Od r. 1880 wznoszono na niej kolejuo 
3 latarnie morskie; dwie pierwsze zapadły 
się w ziemię i zostały zmyte, trzeciej, zbu
dowanej nadzwyczaj starannie, lada dzień 
grozi ruina. Widocznem jest, że grunt wy
spy coraz bardziej się obsuwa; niebawem 
stanie się ona podwodną skałą, nadzwyczaj 
niebezpieczną dla okrętów żeglujących po 
Atlantyku. Nowy to dowód, iż lądy i morza 
nieruchomemi wcale nie są- tu ziemia wci
ska się przebojem w Ocean, tain znowu 
Ocean zagarnia przestrzenie stałego lądu.

K atastrofa na m orza. Z Poli telegra
fują: Parowiec austryackiego Lloyda „Argo", 
wjechał ubiegłej nocy na żaglowiec włoski 
„Erminia", który wnet poszedł na dno. Za
łogę „Erminii" uratowano. Tej samej nocy 
rozbił się włoski parowiec „Danno" koło 
wyspy Brion.

R osyjskie m iary. Z powodu ostate
cznego przymusowego wprowadzenia rosyj
skich miar w Królestwie, nie od rzeczy bę
dzie wspomnieć o tein, jakie miary narzuca

rząd moskieyski, teraz zwłaszcza, kiedy 
wszystkie narody zgodziły się na metryczny 
system miar i wag. Podstawa owych niby 
słowiańskich miar jest tatarski łokieć, ar
szyn, używany na całym wschodzie, od Ca- 
rogrodu dó Chin; Piotr przypiął do niego 
europejski sążeń, takim sposobem, że dał są
żniowi trzy arszyny, czyli siedin stóp, psu
jąc cały ogólno-europejski porządek miar. 
Podstawą zaś wag jest tatarska oka, po ino- 
skiewsku bezmian, i tatarski kamień, czyli 
pud: takim samym sposobem przypięto do 
tatarszczyzny niemiecki funt, dając pudowi 
czterdzieści funtów. Takie są ostatnie kwiaty 
panslawistyeznego postępu.

Ze stowarzyszeń.
Wydział „Felu" zaprasza człenków czyn- 

Dych i wspierając’ cli towarzystwa na doroezu# 
walne zeroifiadz.nie, vr niedziela 15 bm. o godz. 
12. w południe odbyć się mające. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie ustępującego i wybór
nowego wyd/iału.

Ze ,,Skaly“. W niedzielę 15. bm. wygłosi 
odcz t ks. Dr. Al. jzy Jougi.n p.  t. „Z liis‘oryi rę
kodzieła". Początek o Iczytu o godz. 5. popełudn. 
Wstęp wolny. Po odbytym odczycie staraniem Dy 
rekeyi S ow. „Skał." i Zarządu „Czytelń1 kolejo
wej" odbędzie się V\ cc/orek humorystyczny, po
łączony z tuiicami dla członków i ich rędzin. *

Zmarli.
B eeh tn le  K aro l, dyrektor szkoły agrono

micznej .zerniowieckiej, w Plesing (Austrya niż
sza), gdzie oawił na K uracji; przeżył lat 49.

Rzepecka Emilia, żona einer. kapitana, w 
Czcrniowcuoh w 30. r. z.

tiuttl er Benjamin Fraufcliu. północno-ame- 
rykański jenerał, w 75. r. ż. w Waszynt nie. W 
w.jnaeh <> zjednoczenie Stanów piastował p»d 
Grantem znaczne godnośei. Kilkakr. tnie, acz bez
skutecznie, sta iał się o prezydenturę Stanów zje- 
dnoozunwh.

Odpn w iedź A d u ili iL tn ie y i. Wbny ks. 
K ieroński ir Olszanicy koło Złoczowa. 
Nadesłani nam 'złr. 4 ,  natychmiast po o d e 
braniu tj. jeszcze dnia 30. grudnia 1892 
oddaliśmy księgarni Altenberga. Równocze
śnie reklamujemy tamże.

Dla abonentów naszych pre
num erujących także „Szczutka- 
dołączamy do dzisiejszego num e
ru  „Gazety Narodowej"' num er 3 
„Szczutka".

Sztuki, piękne.
Teatr.

* 15 portom- tea tra ln y . W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś w sobotę po raz ósmy „Go
rąca krew", wodewil w 3 aktaeh,*ti 7 od
słonach I,. Kronn’a i K. Jundatfa, muzyka 
Hugona SeheiiK a, tłumaczenie A I . ; jutpo w 
niedzielę o godzinie 3. „Hulaj dusza", wi
dowisko soeniczne ze śpiewami i tańcami w 
8 obrazach A. Walewskiego • wieczór o go
dzinie 7. „Łucya z Lainnicnnoorii*, opera 
w 4 akta cli Douizctti ego. Występ panny Ju 
lii Biomftjli i pp. Aleksandra M’,szugi, Ru
dolfa Bernharda, i Jat.ann fferoniina.

Muzyka.
* Jan L assa lic, baryton opery pary

skiej, jestto znakomitość pierwszej miary, 
śpiewak o niezwykłych środkach głosowych 
i artysta z bożej łaski, łączący rzadkie zdol
ności ze sztuką wykształconą do mistrzow- 
stwa. Karyerę swoją artystyczną zrobił w E'a- 
ryżu, gdzie jest stal) m członkiem wielkiej 
opery, opuszczając ją tylko, gdy się udaje 
na wielkie wycieczki do stolic miasta lub na 
czas feryj, które zazwyczaj spędza bądź w 
wili swej Pornichet, bądź w miejscach ką
pielowych, nierzadko też w Polsce w' ma
jątku braci Reszków, z którymi żyje w przy
jaźni. Dla kraju naszego nader sympatycznie 
jest usposobiony, a Warszawę odwiedzał pa
rę razy, odnoszte tam niezwykłe tryumfy. 
Jestto dziś mężczyzna w sile wieKu, o im
ponującej powierzchowności, z której tryska 
inteligencja i życie. Głos olbrzymi nie ustę
pujący Mierzwińskiemu, ale w dodatku do 
tego ogromne poczucie ar ystyozne, elegancja 
i smak. Dzięki tym niezwykłym zaletom je
go, wszelkie opery, w których główne bary 
tonowe kreował pariye jak Hamlet, Tribut 
de Zamora, Polyencte król Lahory etc. od 
nosiły sukces.

W koncercie wtorkowym wielki śpiewak 
zaprodukujo kilka wspaniałych aryj, z lctó 
rych wytworny jego (uinszt śpiewacki dokła
dnie poznamy.

* Sześciolecie „ Echa". W grudniu 
święciło Kółko śpiewackie „Echo" szóstą 
rocznicę swego pożytecznego istnienia, wie
czorkiem. Założyciele Kółka w swym pro
gramie dwa sobie wytknęli cele: 1) współ
działanie w produkcyach na cele dobroczyn
ne i w obchodach narodowych, a 2) uwzglę
dnianie polskich i r u s k i c h  kompozycyj —
podkreślam „ruskich", jako iście godną cy
wilizowanego narodu bezstronność wobec na
rodu bratniego, który mniej rycersko wobec 
nas się znachodzi, gdy na wieczorkach swe
go „Bojana* (ruskiego Echa) polskie pieśni 
przyjmuje... świstem!

Z jakich początków w jaką wzrosło siłę, 
kreślić tu nie będę; wyręczę się bratnim 
Szczutkicm , który z. m. pisze:

Z dwunastu wzrośli w czterdziestkę
Z szczerą patryotów uciechą
I  tworzą „Lutnio" prawdziwą,
Choć tylko zowią się... „Echo."

Lecz nie, nie mogę na tym poprzestać 
dowodzie, bo gotów mi kto ćwierknąć w o- 
czy przysłowiem o cyganie i jego dziecku, 
świadectwie. Dla takich więc niewiernych 
Tomaszów chowam inny argument — cyfry, 
których nu dostarcza wydane właśnie spra
wozdanie wydziału „Echa" za r. 1892. Pa
trzę na spis utworów, wystudyowanych przez 
chór towarzystwa, i znajduję tam 123 u- 
twory polskie, ruskie i czeskie, a 67 obcych. 
Jeśli ostatnie dotychczas wchodzą w reper 
toar „Echa", to tylko jako „zło konieczne", 
do którego sio uciekano „jedynie z braku 
kompozycyj polskich, których wprawdzie jest 
nader wiele, lecz nabycie i rozpisanie tako
wy cli, pociąga za sobą znaczne koszty." 
Niech kosztuje — powie zapalony zwolen
nik muzyki narodowej (a takim i podpisany 
śmie .-aę wyznać) — dobrze, ale zkąd pie
niądze ? Niechby ci, co tak mówią, dopo

mogli do tego, swe moralne poparcie raz 
przecie zamieniając na podły, a tak niezbę
dny kruszec. Bo zważmy tylko : na 6 człon
ków honorowyoh i 67 wspierających przy
pada 42 czynnych. I  cóż dziwnego, że wśród 
takich okoliczności obrót kasowy ledwie prze
kroczył pół tysiączki (dochód 533.57 złr 
rozchód 506.89), a członkowie s a m i  skła
dali się na zakupno nowych muzykaliów po
trzebnych.

Mimo tych trudności, mimo, że nawet ze 
strony sejmu nic doznało takich względów, 
jak utrakwistyczna „Lutnia", nie odstąpiło 
młode kółko od raz wytkniętej drogi. Ka
żdej prośbie komitetów wieczorków i obcho
dów narodowych czyni „Echo" zadość „bez 
dyskusyi", bez względu na porę, ani nawet 
kolizyę z arugim podobnym obchodem. Mo
żna nawet powiedzieć, że golowośei tej ko
mitety wieczorków dobroczynnych naduży
wają. Tym sposobem wystąpił chór towa
rzystwa 45 razy publicznie, że już pominie
my liczne występy prywatne. Z wystąpień 
tych w r. z. najważniejsze są: udział w
zjeżdzie „Sukołów" 5. i 6. czerwca i jubi
leuszu Czytelni, tudzież wrasne wieczorki, a 
wreszcie cztery wycieczki pcza obręb miasta 
do Rzeszowa, Brzeżan i dwukrotnie do Gród
ka Rozpisywać się nad tymi dowodami ży
wotności i poświęcenia Echistów nie myślę, 
przypomnieć jednak uważałem za wskazane 
nie dla podnoszenia zasług członków <^óru, 
lub jego kierownika p. Franciszko Domi- 
szewskiego i szanownego prezesa Maryi Ju 
liana Fontany, bo ci nie dla rhwalby pra- 
eują — wszak sami g łoszą; „Skarbem naj
większym dla każdego Echfsty będzie zawsze 
pieśń polska, a hasłem ojczyzna!“ ( waża- 
łem to przypomnienie tylko za s w ó j  o b o 
w i ą z e k ,  a wystosowuję je pod adresem 
szczerych patryotów: „Pomoc dajcie im ro
dacy!" ho to już... w a s z  o b o w i ą z e k ,  
A gdyby i fego wezwania nie wysłmjlmnu, 
nie boję się o przyszłość „Echa." Zagrze
wać go nie potrzeba, oziębić nikt i nic me 
zdoła nigdy — pójdzio przed się, przyśpie 
wując sobie:

Bartoszu, Bartoszu,
Ej nie traćwa nadziei,
Bóg pobłogosławi,,,"

(frkr)

Literatura,
* N r .  3 z u tk a " ,  który dziś wy

szedł, przewyższa dowcipem i humorem swo
ich tegorocznych poprzedników. Prócz mnć? 
stwa drobiazgów polityczno * satyrycznych, 
zawiera wyborny fejleton, odpowiadający tra
dycjom tego tygodnika satyrycznego P- u. 
„Dla jednej rzeczy". Nie mniej uwagi go
dnym jest wiersz wstępny, a w wierszu 
„Ujejskiemu i Cieszkowskiemu* znać pierw
szorzędną naszą siłę poetycką. Wyborny 
jest „Słownik dla naszych muzyków*, na
prawmy ironią — a lista stu kandydaiów do 
Rady miejskiej, proponowana przez nowo
utworzony „wyborczy kołpjtet pPÓ*, odzna
cza się tą oryginalności?, Iż nie znalazł tam 
pomieszczenia żaden żonaty, — natomiast 
nie opuszczono żadnego % kawalerów, zaj
mujących otanowisko w tym lub owym za
wodzić a starających się od czasu do cza„a 
o zmianę stanu wolnego na złote kajdany. 
Rzecz im pozór osolrsta, tak jednak w do
brej formie podana, 4a ^dfca»«Niw.Snąó ani 
na włos nie może, Pod względem rycin — 
powinszować możemy tym razem Szczwtlio- 
wi. Karykatury z dzieł sztuki, które znala
zły pomieszczenie na tutejszej wystawie' __
są nieocenione. Jest to pierwsza dopier0 ge- 
rya i  redakeya zapowiada dam 
dalszy. — Rycina na o s ta tn ie j 8tr0nj e
przedstawia nam „popisy straży s k a r b o n ę '  
u) w teoryi, b) w praktyce. J cdzeze ga , 
Szczuki: w jednym z najbliższy0 1̂ nul°erów 
zaopatrzony zostanie w tytułową ryciIWT nać! 
którą pracuje artysta p. DębickU nic «fie 
pozostawi do życzenia. Zachowa swoje d*. 
wne polityczne tradyoye a po^ wzgl§dqfc 
formy da się porwać postępowi ctasn.

* 8 p ń r  o n P o z iu / |  **- 
siedzeniu opegdąjszem wyaziału history^zn*. 
literackiego Tow. przyjaciół nauk Pozn*ł> 
skiego, toczyła się rozprawa nad powsi 
niem i pierwotną formą nazwy stoBf‘V W1 . 
kopolskiej, E, Callier i przeciwnik j rg t  1. 
Erzepki roztrząsali Dytmara kroniK*rzs 1
w wyrażeniu jego tirbs P oznani tkwl ™ . 
nownik czy dopełniacz. Tnny z r o # ° ^ c 
Jan Grzegorzewski skreślił charafcWtt? j  
kilku okresów rozwoju mowy tak z , , i  
w której powstał wyraz „Poznań", 3® A  
wcześniejszej, w której powstawać ^  V 
utwory podobno wyrazowi „GnitznO1*.1 V 
kazywał potrzebę skrzętnego pracował*1® ^  
geografią brzmień (Lautgeographie).

Malarstwo.
* L w ow ski sa lon  s / t u k  plę&nj|

pozyskał na wystawę w tych dniach ' t -  
szych rozmiarów, pochlebnie oceniony w 
nachiuin obraz Radziejowskiego „Sierota* j 
Prócz tego wystawiono najnowsze prace: L 
twosa „Widok morski", Wisłockiej „Jutrzgi 
ka" i Trębacza „W ogrudzie". Do dzia, 
portri-tów nadesłali: Augustynowicz portrej 
pana Niezabitowskiego, Krzesz Józef portitJ 
baronowej Lazarini i księcia Pawła Sapiehy. 
Znajdujące się od tygodnia na wystawie porJ 
trety „Dr. Byka" i „Moje dzieci" pędzla Styki^ 
bidą wrysłane niebawem do Krakowa.

* O dznaczei  a rty s ty . Artystę-ma- 
larza Władysława Czachórskiego mianował 
ks. rejent bawarski kawalerem oideru za-, 
sługi św. Michała w nagrodę za urządzenii) 
zeszłorocznej międzynarodowej wystawy sztu-j 
ki w Mnichowie.

K O N K U R S .
Zarząd Miejskiego Muzeum Przemysłowej 

go we Lwowie ogłasza konkurs na wyroby 
ręczne z zakresu stolarstwa meblowego i ni-] 
troligatorstwa, w którym mogą wziąć udział 
tylko- stolarze i introligatorzy w Galicyi wraz 
z Księstwem Krakowskiem osiedleni.

Z wyrobów stolarskich ma być wykol 
nanem :

I. Biurko męskie lub kobiece dla użytkiJ 
w sklepach, kantorach lub w pomieszkaniuJ 
skombinowane z szafeczką na podręczne 
ki rachunkowe, notatki, korespondencje i 
p. Nadto biurko zawierać ma kryty zanłj 
skowany schowek na podręczną kasę. Sprz
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ten może być wykonany na sposób angielski 
lub inny co do swej budowy, jednak tak, 
iżby budowa nie kolidowała z oinainentacyą 
sprzętu, która ma byś utrzymaną w całości 
swej i w szczegółach w charakterze naszym 
krajowym.

Albo: II. Szafka stojąca lub wisząca na 
zegar z wagami t. z. Szwarcwaldski, foima 
tego sprzętu i stylizacya jak poprzednio, opar
ta na motywach swojskich. ,

Do obu wyżej wskazanych przedmiotów 
może być zastosowana dowolna technika co
do ich ornaincntacyi t. j. izezba, sny
cerstwo lub wypalenie, z uwaga jednak,
iż cena handlowa każdego z tych przedmio
tem winna być zbliżona do kwoty przezna
czonej na pierwszą nagrodę w niniejszym 
konkursie.

Z wyrobów introligatorskich ma byc wy
konane : ,

I. Okładzinka do książki do nabożeństwa, 
oprawna w sk' rę, ozdobiona ornamentyką
wyciskaną ręcznie i odpowiednio złoconą 
Okucie może "być dowolną techniką, jednak 
w krąju wykonane w związku harmonijnym 
z całościa ornamentacyi pizedmiotu.

Albo,-" II- Skrzynka w kształcie księgi 
40 cm. długa, 30 cm. szeroka i 15 cm. wy
soka, na widoki akwarelowe lub fotografie. 
Skrzynka ma być obwleczona skórą, ozdo
bioną ornamentyką bądź złoconą, bądź też z 
barwnej skóry aplikowaną lub wygniataną.
Okucie ręczne w kraju wykonane odpowie
dnio do formy i przeznaczenia przedmiotu.

Ornamentacja obu wyżej wskazanych 
przedmiotów winna być ułożona na moty
wach swojsKich krajowych. W tym celu na
leży zużytkować motyw a ornamentacyi ludo
wej, lub też starodawnych wyrobów introli- 
gatorsKich w kraju naszym wykonanych.

I I I .  Oprócz wyżej określonych przedmio
tów, pozostawia się pp. konkurującym swo
bodę wyboru do wykonania przedmiotów, 
wchodzących w zakres potrzeb domowego 
urządzenia, z obu wyżej wymienionych ręko
dzieł'. Prace tego rodzaju mogą również ubie
gać się o premie, w którym to celu ozna
cza się trzecia nagroda.

Za najlepsze wyroby z wyżej określonych 
przedmiotów konkursowych oznacza sio na
stępujące nagrody;

Na wyroby stolarskie: 
do I Pierwsza nagroda 80 zł. — druga 

nagroda 60 zł.
do II- Pierwsza nagroda 60 zł. — dru

ga nagroda 50 zł. .
do III. Pierwsza nagroda 40 zł. — dru

gą pągfodą 30 zŁ
Na wyroby introligatorskie: 
do I. Pierwsza nagroda 40 zł. — dru

ga nagroda 30 zł.
do" II. Pierwsza nagroda 40 zł. dru

ga nagroda 30 zł.
do III. Pierwsza nagroda zł. — dru

ga nagroda 15 zł.
Wyroby nagrodzone pozostają własnością

konkurujących
przedmioty konkursowe należy nadsyłać 

do M.sjskiogo Muzeum Przemysłowego we 
Lwowie z końcem marca 1893 roku. Osta
tni zaś termin nadsełania prao konkurso
wych oznacza się na dzień 31 marca 1893 
r. do godziny 12 w południe.

W ciągu miesiąca kwietnia będzie urzą
dzona wystawa prac konkursowych, poczem 
uastąpi ocena wyrobów przez komisye sę
dziów i rozdane zostaną przyznane nagrody.

Do komisji sędziów zaproszeni będą rze
czoznawcy fachowi, nie biorący udziału w 
konkursie, nazwiska zaś członków kemisyi 
przed otwarciem wystawy zostaną podane do 
publicznej wiadomości.

Lwów, dnia 4 stycznia 1893.
Zarząd Muzeum Przemysłowego Miejskiego. 

Kustosz: Za p.ezesa:
Rebczyńslci. J , Żachn ij' wicu.

W  pismach niemieckich znajduje się 
wiadomość, że wszyscy inspektorzy szkol
ni w Księstwie oświadczyli się za ( g r a 
niczeniem nauki prywatnej języka pol
skiego i że wszyscy rozestlą  takie samo 
rozporządzenie, jak Schwalbe. Dziwnie 
wygląda ta wiadomość wobec zapewnień 
m inistra  Bossego w sejmie, że o rozpo
rządzeniu Schwalbego nic nie wie, i że 
przypuszczać chyba m o ż e , iż wydane 
zostało celem ukrócenia niewłaściwych 
agitacyj. Q0 do rejjg]ji j j ej wykładu, 
oświadczył B o ssę , iż kieruje się tein 
przekonaniem, że w inna ona być udzie
laną w języku ojczystym, i może się 
znajdą sposoby ażeby z tein połączyć o 
tyle naukę języka ojczystego, aby dzieci 
nauczyły się czytać i pisać w tymże 
języku. Co do prywatnej nauki polskiej, 
stoi m inister na stanowisku reskryptu 
hr. Zedlitza i o ścieśnieniu go zadnem 
nie myśli.

Z Poznania  donoszą: Posłowie Ce
gielski, Dziembowski i Motty udali się 
do naczelnego prezesa z zapytaniem, czy 
inspektor Schwalbe z własnej inieyaty- 
wy wydał rozporządzenie , ścieśniające 
udzielanie prywatnej nauki polskiej, przy- 
czem wyrazili żal i ubolewanie z powo
du tego rozporządzenia. Naczelny prezes 
zapewnił, iż „na urzędowe zażalenie na
stąpi objeklywna, życzliwa i rychła od
powiedź. “

Z Petersburga donoszą, że car defini
tywnie zarzucił myśl utworzenia osobne
go ministerstwa rolnictwa.

W Petersburgu powstaje bank dla 
eksportu zboża z kapitałem 20 miliouów 
rubli, W głównych portach lłosyi mają 
być utworzone filie tego banku,

Sprawozdanie rosyjskiego ministra fi
nansów Wittego podnosi ciężkie położe
nie kraju, wywołane nieurodzajem i cho
lerą. Widocznym jest  jednak  zwrot ku 
lepszemu i w ogóle oczekiwać można zu- 
p łnego przezwyciężenia obecnego przesi
leń a. Minister finansów rozwija nastę
p n ie  p ro g ra m , według itórego wydatki
państwowe na podniesienie ekonomiczne
go położenia kraju, na lian lei, przemysł 
i rolnictwo nie mogą być zmniejszone, 
należy więc podwyższyć wydatki n a  ko
leje, budowę portów i prace około kul
tury rolnej, prowadzone przez m inister
stwo dónr państwa. Nowe podwyższenia 
podatków wynoszą 24*/, mil. rs. Wilte 
podnosi następnie pokojowe usposobienie 
Kosyi i stwierdza, że gromadzenie złota 
me z,morza do utworzenia funduszu wo- 
n<-n°; Zasoby złota wynoszą 600 mil. rs., 
z których 360 mil. rs. służy do pokryciu 
kredytu i do zwalczania zagranicznych 
spekulacyj giełdowych, zmierzających do 
zd> precyowauia rosyjskich banknotów i 
zasobów. Rząd w razie potrzeby zrobi z 
gotówki tej użytek.

Były miuisti r  finansów Wysznie- 
gradzki, otrzymał od cara własnoręczne 
pismo wraz z insygniami brylantowego 
orderu Aleksandra Newskiego.

Ostatnie wiadomości.
R  °L1.“ lj s y u  k o n k u r s o w a  dla oce

ny ruskich utworów dramatycznych, przy
znała % nagród sejmowych: n a g r  dę
w sumie 300 „CJz a jki\yna“ . dramat 
ludowy ukraiński, au torka: Nadeżda Ki-  
balezyc (z połtawskiej gubernii). 250 zł. 
„Muzy W , *r*1 u--11 ' udowy ukraiński,
autor: Konstanty HipoUt Pi.Sll|)et,ki ^ y t o -  
mierz), 200 zł. »Ukruden e szczastie“, d ra 
mat ludowy gum yjski, au tor-  Iwan 
Franko. F i s u U e c k i dot ę f l  nieznany.

Dalsze rokowania hr. Taaffego ,  m 
Wica odbędą się w pivy8 łym ,y g o d n iu . 
d l ień  konferencji me je s t  j e s ZcZ(. 0Ztia’ 
czony. D o ty ch czas , według połurzędow. - 
"o komunikatu, panuje przekonanie, że 
konfereneye doprowadzą do pozytywnego 
rezultatu, jeżeli me zajdą jakie —  uie_ 

•zewidziane przeszkody
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P R A W A  KRWI ,
P O W I E Ś Ć

P A W Ł A  B O U R G E T A .

W
(C iąg dalszy.)

— Nie ruszajmy już dalej tyrh kło 
po tów ; powiem ei tylko, eoni zrobiła . 
D ok t« r  Terest n ak aza ł ,  byś unikała 
wszelkiego wzruszenia. S ą d z ę , że dla 
ciebie i dla pana Nayrac lepiej będzie, 
jeżeli nie będziecie się  widywali wśród
t»k nadzwyczajnych stosunków w ta 

mtejszym no e u... zażądał,, In, aby wyje
chał.

- j  Więc odjechał rzekłll Henryka, 
a  rysy jej zdiadz. y nadm iar wzruszenia! 
które byłe dla matki pierw8Zym błyskiem 
nadziei przebaczenia, do ktorego mądrość 
,iej chciała przyprowadzić jej córkę. (jd . 
powiedziała jej, uspak: jając ją  pieszczo
tliwie :

— Rozumie sie, że nie wrócił do 
Paryża. Jes t  w Cataoie, o c z e k u je  co  p 0 
stanowisz o waszej p r z y s z ł o ś c i .  O b i e c a 
łam mu, że pomówię z tobą i zastrze
g ł a m  sobie swobodę "zerwania waszego 
małżeństwa, jeżeli straciłaś zupełnie te 
'czucia, któreś miała dla niego. Jest to

prawdzie rzeczą wielkiej wagi zerwać 
k bardzo awansowany ' stosum k... to 
zecież powtarzam ci... posiadasz wol-

Otsarz niemiecki nadał ministrowi 
prezydentowi rumuńskiemu, Katardżiu 
wielką wstęgę ord tru  Czirwonego orła.

Ze strony rosyjskiej nadesłano do 
Berlina nowe propozycye w sprawie za
warcia traktatu  handlowego. Propozycye 
te będą stanowiły przedmiot nowych ro
kowań.

i Włoski minister marynarki wyraził 
się wobec pewnego dziennikarza, że 
przeniesienie a rsenału  wojennego z Ne
apolu do Tarentu (na. wschodniem wy
brzeżu Włoch) jest  obecnie kwestyą u a 
czasie, a uchwalenie usLwy odnośnej 
obowiązkiem. Rozpoczęta budowa fran
cuskiego portu wojennego w Biserta 
(Tunis) domaga się dziś tego we Wło 
szeck z wojskowego punktu widzenia. 
Lecz pomijając to nawet, port wojenny 
w Tarencie ma dla Włoch nieocenione 
znaczenie, jako niezwalczoua podpora 
dla akeyi fioty włoskiej na wodach po
łudniowej Sycylii. Przechodząc nastę
pnie do oceny innych flot w Europie, 
D'un ł n rn is te r  system mobilizacyjny we 
F ram yi,  n a to m ia s t  nie miał dość słów 
uznania dla austro-węgierskmj m ary n a r
ki wojennej, która wolna od wpływów 
parlamentarnych, cieszy się ponadto ży
czliwą opieką cesarza.

ność zrobienia wszystkiego, co ci się po
doba. Wolnaś najzupełniej. Powtórzę m u 
tylko twe postanowienie, z któreiu zga
dza się naprzód bez opozycyi tuk  ju k  
i ja .  B ła g a m  cię lyłko, aby  o d p o w ied ź  ta  
n ie  b y ła  po ry w czą . R o z c h o d z i s ię  o po 
stanowienie ca łe g o  życia, a wobec tego, 
ro zw ag a  nie j> st nigdy zbyteczną. Za
stanów się... a dziś — dodała, całując ją 
czule — nie mówmy już o tern, co może 
tylko przykrość nam spiawie. Jes teś  n ad 
to c ie rp ią c a ,  chcę cię pielęgnować, pie
ścić h o łu b ić , jak gdybyś była leszcze ma
ła dziewczynką. k:óra pracowała tak r ,

■ — ..nir Łwnim sto lo , l i z y p o in in i

Rząd h iszpański skoncentrował w Ka- 
dyksie 6 krążowców z piechoty na ew en
tualne zajścia w Maroku.

Pisma amerykańskie donoszą z K an
tonu : W pierwszych dniach grudn ia  z. 
roku napadła banda rozbójników wieś 
Karnli w dystrykcie S ch inn jng  i wymu
siła tamże na księżach kilka tysięcy tael- 
sów. Rozbójnicy podpalili potem wielką 
szopę tuż pod kościołem, \y  szopie ze
brana była-ludność na jakiejś  uroczysto
ści. Przy pożarze zginęło 1400 osób. L i
czba ludzi, którzy padli ofiarą napadu 
bandytów, wynosi^ około 2.000.

Wobec różnych relacyj dzienników o 
mowie kanclerza Capriviego w komisyi 
wojskowej rajchstagu oświadcza Nordd, 
A llg . Z  tg., iż relacye te są bezzasadne 

polegają na dowolnych kombinacyacb. 
zmwierają one poniekąd wprost zupełuie 
coś innego, niż to co powiedział kan
clerz.

Tak np. kanclerz nie od siebie po
wiedział, ze droga na W schód prowadzi 
nietylko na Wiedeń , ale i na brunm 
Brandenburską, tylko że tak się w yrcu;. ,  
obecnie Rosyanie.

Dzienniki żąda ją ,  ażeby og, ■ ir 
został autentyczny tekst o s t a u  !. 
świadczeń Capriviego w komisyi wojsko- 
wej , albowiem te oświadczenia dodają 
o tm h y  nieprzyjaciołom trój przymierza 
przez wyrażenie niepewności co do j rzy- 
szłego zachowania się Włoch

W edług  doniesień paryskich zmiana 
gabinetu ciągle jeszcze omawianą jest 
w pismach. O rgana radykalne zachowu
ją  wszelką rezerwę, natom iast dzienniki 
monarcliiezne nie tają przekonania, że 
nowy gabinet nie będzie wstanie stać 
się panem sytuacji,  z każdym dniem się 
pogarszającej.

Gaulois zapowiada, że wielu deputo
wanych będzie interpelowało rząd o po
wody dymisyi poprzedniego gabinetu.

Republikańskie grupy senatu oświad
czyły R i  b o t o w i ,  że gardzą wszelką 
wojną, skierowaną przeciw prezydentowi 
C a r n o t o w i ,  i" że z całą gotowością 
stoją mu do pomocy, ażeby położyć ko
niec kopaniu pud nim  dołków.

Przygotowuje się w sprawie panant- 
skiej zwrot nie-podziewaDj. P ar lam en
tarna kom isja  śledcza ogłosić ma na
zwiska wszystkich, winięszanych w s k m -  
dal panam ski;  między tymi znajduje się 
podobno kilku członków piawicy, któ
rych  nnzwisl a dotychczas były zamil
czano.

Proces przeciw byłemu ministrowi 
robót publicznych Baihautowi rozpocznie 
sie niebawem i będzie prowadzony od
rębnie. Dla Hertza zostanie wystawione 
wezwanie, ażeby ewentualnie módz wdro
żyć przeciw niemu postępowanie za
oczne.

Komisya budżetowa Izby posłów u- 
ehwal ła zaprowadzenie podatku giełdo
wego 10 centymów od 1000 franków w 
interesach t. z terminowych. Nowy ten 
podatek przyuicsie rocznie 12 milionów 
franków.

ła dziew czy mrą- » —  r „  -— roz
tropnie przy swoim stole 1 izypom.nssz 
UnT  i łk  j n i byłaś posłuszną gdym cj
mówiła byś odważną była przy pracy 
t ? /  , m , , pow tarzam .. .  czyż
n i f T ę d z i c S  mi tak posłuszna jak  „ ie -

szną, ale me możesz przecie z. > , . .
nie rozpaczała, że muszę ta y- 
sądzić o tym, klóregom tak ba itz  
chała.

XI.
M im o łych  zaklęć i p er sw a z j i  pani

Seilly niemniej była zmartwioną jak
córka.

Przez eały d z ień  n astęp n y  nie do
strzeg ła  żadnej zm iany  w sta n ie  n erw o 
w ym  chorej, która n ie  jadła  nie  spała i 
nie płakała.

TELEGRAMY.
B u d a p e s z t  d. 14. s ty czn ia .  O pat 

w Z en ta ,  ks. A ppel w ołał w k a zan iu  
p rzec iw  ś lu b o m  cyw ilnym , że będą 
one ź ró d łem  n iew iernośc i  m ężów , k tó 
r z y  ż o n y  sw oje  w y p ęd zać  będą. Ko
b ie ty  w kościele  p ła k a ły  i r ru c a ły  się 
n a  ziemię.

W ra e  d n ia  14. s tyczn ia .  Na zg ro m a
d z e n ia  w yb o rcó w  sw oich w  M ariborzu 
ośw iadczy ł się  dep. K o k o se h n ig g  (na
rodow ości n iem .eck ie j)  p rz e c iw  u k ła 
dom  lew icy  z rządem , k tó re  się na 
skórze N iem ców  odbić  m uszą , p rz e m a 
w ia ł  za onerg iczną , s ta łą  opozycyą, 
k tó ra b y  się o s ta teczn ie  n a w e t  do ab- 
s ty n en cy i  (u sun ięc ia  z. Rady p ań s tw a  
posunęła .  W yborcy  dali  go rące  w otum  
zau fan ia  posłowi.

B e r l in  d. 14. s tyczn ia .  W kom isyi 
w ojskow ej pa r lam en tu  n iem ieck iego  
ośw iadczy ł  h r  Capriyi, że  p o l i tyczne  
s to su n k i  w istocie  n ie  są g o rsz e  od

Zdawałoby się, że w tym o r g a n iz m ie  
ustały wszystkie funktye jakby zgruebo- 
tane gwałtownym ciosem. Pani Schły 
przeiażoną była widoezne-m znkłopola- 
uiem lekarza i diżuła, aby to wstrzą- 
śnieuio niespodziane a siogie, nie dos ę-
gło życia jej dziecka w tak rannej m ło
dości.

J e d n o s t a jn o ś ć  c odz iennego  życia p rzy 
kro d r a ż n i ł a  p a n ią  Seil ly.

Nadeszły właśnie listy od przyjaciół 
z Paryża, przepełnione życzeniami, któ
rych banalność niemile u d e rz a , jeżeli 
znajdujemy się w ci dziennem usposo
bień u umysłu i serca. Jeżeli jednak 
mamy ukrytą rauę, życzenia te są ironią, 
która krwawi i rani dotkliwie.

W listach tych powtarzało się ciągle 
słowo : „szczęście": czyż nie było to o- 
krucieństwem ?

Czuła to tak gwałtownie, że chciała 
oszczędzić wzruszeuia córce i wcale nie 
pokazała jej takowych. Zresztą Henryka
0 "ie  się nie pytała. Zdawało się, że 
w raż in ia  zewnętrzne nie iddziaływały 
ua a oezy w słup obrócone nie 
rvr i " -  wea ê kasetki z monogramem 
IN .,  k tóra  stała na jej komodzie, a któ
ra zaw ierała podarek dla niego przezna
czony.

l e n  stan i to zapomnienie o otocze
niu było poniekąd dobrodziejstwem dla 
• horej, ale podwajało przerażenie ma
tki.

W dniu pierwszego stycznia posta-
1 wiła sobie pytanie, czy córce pr/ypo-

s to s u n k ó w  w r. 1890, rz ą d  j e d n a k  u - 
w aża  j^rzyjęcie  p rzed ło żen ia  m i l i ta r -  
nege  za kon ieczne ; n a s tę p n ie  od p ie ra  
za rz u t ,  że  r z ą d  chce u zb ro ić  całą 
ludność.

P a r y ż  d. 14. s ty czn ia .  P rezy d en t  
C a rn o t  podp isa ł  d e k re t ,  n a  mocy k tó 
rego  d o m n ie m a n y  g łó w n y  dow ódzca  
n a  w ypadek  w o jn y ,  g e n e ra ł  Saussier,  
choc iaż  e s isg n ą l  p rz e p i s a n ą  liczbę  lat, 
p o zo s tan ie  na s t a n o w is k a  sw e m  i n a 
dal, p o n iew aż  ja k o  n a c z e ln y  k o m e n 
d a n t  z a s łu ż y ł  się n a  p o lu  w alki.

Paryż d. 14. s tycznia . S e n z a c y ę  
w y w o łu je  ru ia j  doniesienie  lo n d y ń s k ie j  
P a ll M ail Guzette , w edle  k tó re g o  F re y -  
c in e t  kaza ł  czek  n a  pół m il iona  f r a n 
ków  in k aso w ać  od T o w a rz y s tw a  pa-  
nam sk ieg u  n ie  d la  am b asad o ra  r o s y j 
skiego, L M ohrenhe im a, ale d la  a m 
basad o ra  w łoskiego, hr. M enabrey .

isasym 5- 14. s tyczn ia .  J a k  s łychać , 
zam ierzone  p rzez  r z ą d  o rg a n ic z n e  re- 
brrny n a p o ty k a ją  j u ż  w  k o ła c h  p a n a -

ta rn y c h  na  opór en e rg iczn y ,  i  d la  
■ .-go rz ą d  odroczy  p ro jek ty ,  ko l id u jące  
z in te resam i zapalnemi, j a k  w zg lędem  
zw in ięc ia  m a ły c h  un iw erzy te tów . P o 
dobno zam y śla ją  m in is trow ie  ośw ia ty  
i sp raw ied liw ośc i,  M artin i i Bonacci 
w y s tą p ić  z g a b in e tu .

O rgan  w a ty k a ń s k i  Vocc della Yerita 
u c h o d zący  oraz  za  o rg a n  jezuitów , 
p isząc o o s ta tn ic h  w y p a d k a c h  f ra n c u 
skich, sp odz iew a  się g ru n to w n e g o  p rz e 
w ro tu  u m y s łó w  i s t ro n n ic tw ,  j u ż  na  
na jb l iż szą  k a d e n c y ę  p a r la m e n ta rn ą .  
O lbrzym ie  p o s tęp y  s t ro n n ic tw a  kle- 
ry k a ln e g o  we F ran cy i ,  tu d z ie ż  zas iane  
p rz e z  p ap ieża  zd ro w e  nas ien ie  z a p e 
w ne  rych le j  p rz y n io są  owoc, n iż  się 
spodz iew ano .

Kzyni d 1 4 .  s tyczn ia .  W łochy  p r z y 
ję ły  zap ro szen ie  A u s try i  do u d z ia łu  
w  k o n g re s ie  d la  o b m yślen ia  ś ro d k ó w  
przec iw  z a w le k a n iu  ch o le ry  a z y a -  
tyckie j.

J e n e ra ł  j e z u i tó w ,  ks. M ar t in  z a b a 
wi po pow rocie  z z a g ra n ic y ,  chw ilę  
w F iesole  (pod F lo ren cy ą )  i w n e t  p o 
tem  uda  się do Rzym u.

M a d r j t  d. 14. s ty czn ia .  G ab in e t  
p o s tan o w ił  energ icznie  b ron ić  obecne
go status quo w Maroku.

W a s z jn g to n  dnia  14 styczn ia .  J a k  
się zdaje , z a n ie c h a ł rz ą d  n a  p rz y sz ły  
ro k  og ran iczen ia  em ig racy i .

W ied eń  d. 14. s tycznia . P o s ied ze 
n ie  Koła Po lsk iego  o d będz ie  się w p o 
n iedzia łek .

P aryż d. 14. s tyczn ia .  Figaro  w 
d z is ie jsz y m  n u m e rz e  z a rz u c a  Carnoto- 
wTi, że w iedz ia ł  o w sze lk ich  szacher-  
kacń  m in is t ró w , k tó ry c h  się ci d o p u 
szczali w celu  o b ro n y  rz ą d u  re p u b l i 
kańsk iego .  Z a ra z em  dodaje, że  re p u 
blika  pow inna  u s tą p ić  m ie jsca  m onar-  
ch icznej form ie  rządu .

hipotecznego po ZOO zł. w. a. h40.— do . 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w a. — do 215.—.

L isty  zastaw ne za 100 z ł . : Banku tiipot. gal 
•5#/# losow. w 4i lat. m l .10 do 10180, 5°/0 z 10%, 
prtui 10S.25 do lOS.95, 4’/,%  los. w 50 lat. 98 5 
do — . lUuku krajowego ‘*V»<,o k>8 w 51 lal
100—do 100.70. Towarz. kredyt, gal. zieuisk 4” 0 
97.— do 97.70, 4° „ los w 411/, lat 95.70 do — . 
4’/s* o l°*. w 52 1. 100-50 do 101.20, 4° 0 los. w f>fi 
latach 95.50 do .—.

L is ty  dłużne na 100 zł Gal. Z&kł. kred włuśc 
w likw. -  — do — —. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. tj* 0 los 
w 15 latach 50.—. do —.— .

Obligi za 100 z ł . : Indeuin;zaeyjne galic. 5%
m. k 104.80 do 105.50. Galie, funduszu propiua- 
eyjnego 4°/r 96 70 do 97.4). Buków, funduszu 
propinacyjnego 5*js 1 1.80 do 102.5'). Koui banku 
kra owege 50|0 w. a. I. eui. 101.50 do 102 20, 5° „ 
II. em. 101.50 do 101.70. Pożyczka krajowa z ro
ku 187:4 6*:„ w. a. 103.50 do —.—, z roku 1883
4 9!> -  Jo - . 9 I 50 do —.—.

Losy: losy  miasta Krakowa 23 5 J do 25.50 
bosy miasta Stanisławowa 39.— do -  .—.

W ululy: i)ukat cesarski 5.07 do 5.77. Napo- 
leondor 9.57 do 9.07. Półimperyał rosyjski 9.70 
do . Kubel rosyjski srebrny 1.21 do 1.27 
t.ubel rosyjski papierowy 1 2 l do 1.23. 100
rnartk niemieckich 5 9 — do 59.50.

Kraków dnia 13. stycznia.
Akcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i

przem. w Kralowie po 200 zł. —. — do —.—.
L isty  za staw n e : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w Pkw. 100.50 do 101.50.
Losy . Miasta Krakowa 23 — do : 4- ~.
W alu ty : Ruble papierowe aa 100 121.— do 

122‘— Rubel s ebrny obrąeikewy 1.15 do 125. 
20 Irankewka ważna 9.55 do 9.65.

Warszawa dnia 13. stycznia
5 proc. Listy zastawne ser 1. 102.35, ser. V. 

102.25. 4 pr. likwidacyjne 99,40. 5 pr. warszaw
skie ser. I. 102-50, ser. V. 10175.

Wiedeń d. 14. stycznia (telegrafowane .
l tc n ty : wspólna papierowa 98.35, srebrna 

98.—, a"str. paperowa 100.75, złota 116.80, weg 
pap. 100 93, złota 114.35

Akcyc przedsiębiorstw transportow ych: Ko
lei Karola Lu Iw. 218 75, Czerniowieckl1 j 250.25. 
Północnej .84'5i). Państwowej 294'—, Północno- 
zachod. -27-:5, Weg. półn.-wschod. — , Połu
dniowej (Lombaidy) 9J.i5.

A k c je  banitów : austi. węgiersk. na 60) zł. 
10U3-—, anglo-ausir. 152 —, Landerbanku 233 —, 
Unionbanku 44.50.

P( życzkl publiczne : Gal. obligi indem. 105.—. 
Gal. propinacyjne 97,40, buków, propin. 102.35

L osy: Komunalne wiedeńskie 165..5, austr. 
C/erw. krzyża 19.25, węg. Czerw, krzy it 13.25 
Cisańskie —.—. Bazylika t?.70, Tureckie 44. .5.

W aluty: Kuble papier. 121 —, 20-markówki 
11-84, 20-trankówki 9 59.

T w t t a r y  kolon ia lne
14. stycznia. Przy nieznacznem waha- 

niu sie ceny od 2-5 do 5 główma tendeneya na 
targu była sta ł;. Notowano: cukier na dostawę
natychmiastową 1775—17-77'/a, na druga połowę 
maja 18 30, iia nową kampanię 16’20.

T ry jes t dnia 14. stycznnis. K a w a za 100 klgr. 
Good Arerage 1U2-- do 104-— ; p air Av.r»g» 
92’— do 100 — w. dle gztunku ; Cejlon High- 
rown wedle gatunku 137-— do 153-— ; Jawa żół
ta 135’— do 140'—.

Hamburg dnia_ 14. stycznia. K a w a  za 100 
kler. Rio zwykła 67-— do 74-—, lepsza 75-— do 
79-—, najlepsza 80-— do 85 '— ; Santos Good Are- 
rage na grudzitn 7830, na marzec 77-—, na maj 
70 35. Cukier czyszczony na grudzień 14-02, na s'y- 
c-zeń 14-10, na marzec 14'25 marek niemieckich.

N a d e s ła n e .

Dział ekonomiczny.
— Poufne zebranie leśn ików  edbę- 

zie sic w poniedziałek dnia 10. bin. o go
dzinie G. wieczorem w sali dyrekcyi domen 
i lasów państwowych, ul. Kopernika 1. 20. 
Omawiane będą tematy: Sprawa orzeczeń 
władz co do przymusowego hodowania wska
zanego rodzaju drzew i o wyróbce różnych 
rodzajów drzewa przez właściciela lasów.

A u s t r j a i -k le  T o w a r z y s tw o  żeglu
gi parowej stara się, jak donoszą z Warsza
wy, o uzyskanie pozwolenia na kursowanie 
statków osobowo - towarowyr-h pomiędzy Kra 
kowem i Puławami (Nową Aleksandryą).

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 13. stycznia Dziś notujemy za 100 

kilegr. loco Lwów. Pszenic* golowa 7.10 do 7 30 
Zyto gotowe 5.80 do 6.— Owies obroozny 5.10 
do 5.5c. Jęczmień 4.£0 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
H.—. Grouh 5.50 do 8.50. Wyka 4.50 do r.—. 
Bobik 4.75 do 5.10. Hreozka 7,— do 7.60. Kuku 
rudza s ara 5'ŁO do 5.60, nowa 4.70 do 4 90, 
Chmiel za 65 kilo 65.— do 65.—. Koniczyna 
-zerwona 40-— do 60,— biała 10.— do 75.—, 
szwedzka 10.— do 70.-^. Spirytus za lO.OOO lit. 
pręt. loco staeye kolei 11.— do 11.25. Tendeneya 
zniżkowa trwała.

W iedeń 13. stycznia (telegrafowane).
Pszenica na jesień 779 do 7'70, na wiosnę 

7.61 do —.—, na maj-czerwiec 7.61 do —. 
Zyto na wiosnę b'70 do -  .—, na maj-czerwiec 
—.— do 6-5!). Kukurudza na maj-czerwiec 5 01 
do 5.02. Owies na wiosnę 5-8 l do 5.89. Rzepak 
na styczeń-luty 12-65 do I2'ó&, nowy rzepa* 12'05 
do 12-10. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie
deń —.— do — , na sierpień i wrzesień —.— 
d» —.—.

Kruków 14. stycznia. Na targouh zbożowych 
zagianicą prawie wszędzie objawiło się w tym 
tygodniu usposobienie lepsze i ceny zboża doznały 
małoznaczacej co prawda zwyżki. Okolic/.nose ta 
pozost ,ła  jednak na dzisiejszy targ tutaj bez za 
dnego wpływc, ponieważ młynarz* jak przedtem, 
tak i teraz, skarżą się na trudneśe odbytu na mą
kę i ogramezsją się w zakupnach. W cenach nie 
zaszły dzisiaj prawe żadne zmiany, a co de psze
nicy i iv ta  usposobienie byłe nawet me złe. Jęcz 
mień mimo obniżonych cen

- y & T J u  ’ W Ł  Ł ?  15 z ł r . ; iyjo 6 65
do 6-85 z łr .; jjózmien browarny 6 ^ -  
kasze 5'30 do o'50 złr.; owies 5 .u  do 5 90 złr.,

ir?-“-Łf "I -
kGog.amow galicyjt]ci dla handla i prtem ysiu

Na dochód Tow. gimn. Sokół-- we Lwowie.
W niedziolę dnia 15 stycznia 1893 

odbędzie się w sali Sokola przy ul. Zimorowicza

KONCERT
muzyki wojskowej pułku Nr. 55

pod przewodnictwem kapelmistrza p. Kiesowskii ge

W części ogłoszeniowej znajdą szano
wne c z y te ln ic z k i  d o n ie s ie n ie  o u n i t y  oj 
paP rze L eichnera, Środek ten znany  
od dawna z powodu swoich hygienicznycii 
i kosmetycznych przymiotów, i z t- go też 
właśnie powodu ulega on licznym a bez
wartościowym naśladowmetwom, dlatego 
też zwracamy uwagę na opakowanie, tu 
dzież by n a  każdem pudełku znajdowała 
się marka ochronna i firma Leichner a. 
(Fettpuder oder Hermelin-Puder).

Z M IA N A  PO M IE SZ K A N IA .
649 ---------

Specjalista  chorób skórnych i w enerycznych.

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziela 

prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15. I . piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

S p ecja lista  c M  skórnych i wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specyalnych słudyów na kli
nikach protesorów Fournier i Besnier w 
P nryta . Las sara w  Berlinie i Koposiego 
w  Wiedniu. — mieszka przy ulicy Sobie
skiego I. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej I. 9).

Ordynuje od 11— 12 i od 3 — 5.

„Ostr. nng. F inane - Rundschau-.
Zwracamy uwagę czytelników na ogło
szenie zawarte w dzisiejszym numerze. 
„O^ter. nng. Finanz- Rundschau11 je s t  
najtańszem informacyjnem pismem finan- 
sowem w całej aastr. węg. monarchii. — 
Przynosi ono losowania wszelkich papie
rów publicznych. —  Wychodzi raz na 
tydzień i kosztuje rocznie tylko I zł — 
Redakcya i administraeya :

Wiedeń I G tra b e n  n r .  lO. 4187

Jarzyna.
Wiedeń 14 stycznia ^ g r o fo w a n e ) .  Ceny 

en gros : »ielona L i p a  t a  w ł o s k a  0 A 5 -0  95, m
bieska 0-50—0 95, biała kapusta 120 -4-JiO
kła kwiatowa 1-50-7-00, B ^ e s

0'Su

Wiadomości gieidowe.
Lwów dnia 14 stycznia (Z Izby h»i

• j  K*iol* Ludwiku 
Akcje za s/ . tukę : K°h 1 | , „ « w. -O z e i n -

ZUOzł . tn k. I« — a g l _ .  Banku 
Jasska , o 2 0 zł- w. »•

kwiatowa 1 50 700, sałat* w im » « -za 30 sztuk: łzpinak 0-30- 0 36, 0.65_
s« o- 6-0-40 , P° a -  30 szu " ,
0.75 za k lg , oj korya 0 30__ 
izparagów wiązka W *

O n oce.
n ir je m  14 styc nia (telegrafowane). Geny 

*ro«: Jabłka krzyżowskie 0 20—0 24 za klg., 
i^ fo lsk ie  8-00—llrOO za 100 s z t , gradeekie 0-16— 
IO-20, do gotowf»niii 0-16—0 20, raięsz.anc 0-13— 
j 0 16 gruszki tyrolskie cytrynówki 0 40—0 60, Pfr- 
gouteme 04 0 —0 60, do gotowania 0‘20 — 0 25, wi
nogrona 07 0 —1-80, orzechy 0 24—IP40, francuskie 
0‘4O—0-50, laskowe 0’24—0'65, marony 015—0'25 
cjtryny 150—2‘00, pomarańcze 1 5 0 —.

(4  f ie le h e u a u .)  Ktokolwiek w zimo
wej porze pragnie  mieć w pokoju orze
źwiające powietrze przesycone kwasoro- 
dem, który dla narządów oddechania je s t  
bardzo korzystnym, niemniej pragnie  od- 
deehać prawdziwą wonią lasów szpilko
wych niech wyraźnie żąda w aptece 
B il tu e ra  szp ilkow ego su irytusn  i zw ra
ca uwagę na markę ochronną „czerwony 
krzyż w białem polu.“ Bliższe 
w ogłoszeniach na ostatniej str

szczegóły
onie.

opisane i 
zaw artem  
pisma, —

n m je ć  rz e czy w is to ść ,  składając jej życze
nia, czy też pozostawić ją  w tym stanie 
zapom nienia? Niespodziewany wypadek 
zdecydował.

W najwcześniejszej godzinie poran
nej i Ir ymała od Ksawerego Jist, który 
uailesłnł widocznie osobnym posłańcem, 
gdyż nie miał w cale  s t e m p la  pocztowe
go.” Do listu tego, pełnego żalów i roz
paczy, dułączone było drewniane pude
łeczko, a na niem wypisane imię tej, o 
której nie wiedział, czy jeszcze była jego 
narzeczoną.

Maiku, zaciekawiona, podniosła wie
ko drżącą ręką: zapach kwiatów7 napełnił 
pokój... ułożona na posłaniu cudownych 
fiołków spoczyw7ała mała statuetka, arcy
dzieło starej sztuki.

Była to p' stać kobiety, która z wdzię
kiem prawie bolesnym opierała główkę 
ozdobioną k o ro n ą ; półuśmiech igrał na 
policzkach i delikatnych wargach.

Podarek ten  i sposób ofiarowania go 
przypomniał delikatnie minione godziny 
słodkiej poufałości.

Pani Seilly, która z tej poufałości do
znała tylko odgrzewanego ciepła, odczu
ła głęboko tę uwagę serdeczną, odczyty
wała list i patrzyła na kruchą statuę sy
cylijską.

Wreszcie rzekła g łośno:
— Trzeba spróbować.
Wzięła szkatułkę i przykrywkę, po

szła do pokoju Henryki i złożyła wszy- 
j-tko na jej łóżku.

Henryka poznała zaraz pismo Ksawe

ego, a w tejże chwili ujrzała też jasną 
ja iw ę  statuetki na kwiecBtem łożu i u- 
śmiech tej główki delikatnej, i rów no
cześnie uczuła zapach fiołków.

W spomnienie szczęścia, które na słod
kiej Sycylii przeżyła z narzeczonym, sta- 
nęło jej żywo w pamięci. Fiołki by ły  
ich godłem, eichem, skroinnem, a tak 
przejmująeem. Gęste i grube fiołki mó- 
wdy jej o ich przechadzkach w ogrodzie, 
o czarodziejskiej zimie południowej, któ
ra rodzi cudowne kwiecie na  ziemi i 
ezarowne szczęście miłosnego raju  na 
niebie.

Jakże ukochała tę przyrodę, sztukę, 
e ogrody kwitnące fiołkami, podobnemi 

do tych, które właśnie m iała  w ręku, ró
żami, mimozami, n a rcy zam i; o tak ! jak 
ona kochała ten kraj światła, piękna i 
miłości. Kochała go tern więcej, że tu 
ukochała tego, którego w ybrała  za towa
rzysza swej doli, swego życia. A teraz, 
cóż stało się z tego życia, z tego szczę
ścia, z tej miłości?

Przed oczyma jej s tanęła  jaskrawe 
sprzeczność między tą przeszłością i tą- 
rażniejszem zmartwieniem i ogarnął ją 
taki szał bolu i smutku, że łzy wystą- 
piły w jej oczach, po raz pierwszy od 
tych dwóch srogich dni. Przez łzy te 
widziała ciągle uśmiech wdzięcznej s t a 
tuetki i pochłaniała zapach pieszczotli
wych kwiatów.

Wreszcie opuściła nieszczęsny poda
rek jęku a wszy:

W ladom oSć sezonow e. W. Maao-era ZTnTl’ tran, wskute"
naśladn n ' 7 J dobroei' uleg ;* licznym  naśladownictwem , ażeby * i ęc tego uni-
knąc rozsyła go się wwyłaeznie tylko w
flaszkach zaopatrzonych w zan.ykajac-e
opaski (banderole), które są
przedstawione w ogłoszeniu
ua osU tn  ej stronie naszego _
Wszystkich tych, którzy maja przez )e-
Karzy zalecone używanie tranu W. Maa-
gera, uprzejmie prosimy, aby zwracali
na to baczna uwagę i s trzegli  sie falsy-
hkatów. Ł 39HJ

A, to nadto bolesne! to sprawia 
ból nad siły!

Płacz dziecko — odrzekła pani 
Seilly — płacz i nie staraj się powstrzy
mać łez... płacz nad sobą, płacz nad nim, 
a W t e d y  będziesz go bronił a przed sobą, 
przebaczysz mu i będziecie uratowani.

Mówiąc te słowa matka miała prawie 
błysk radości na twarzy. Czuła, że ze 
łzami temi ustępuje obłęd z tego bie
dnego serca, powracało ż y c i e ,  _ po
wraca po upadku z wysokości piędziesię- 
ciu stóp, gdy człowiek w pierwszej chvi iii 
o tumaniony, ogłupiały, j»kby zabity 
wstrzaśuieniem, zaczyn*  przychodzie do 
siebie; pierwszy krzyk, kt. ry wywołuje
ból. pierwszego poruszenia, jes t  równo
cześnie krzykiem odrodzenie.

Czyż nie było t0 f t rasznym  upadkiem 
z olbrzymiej wysokości i H enryka miała 
w duszy obr»z Ksawerego wyidealizowa
ny, wymarzony, podziwiany, ukochany, 
i nagle ujrzała przed sobą "postać, którą 
owe straszne zwierzenia ukazały jej tak 
słabą, tak w inną, nikczemną! Jakaż ró
żnica między (ą krainą urojeń, którą so
bie wym arzyła  i nędzą moralną, w któ
rej szamotała się obecnie! Czyż nie jest 
to przestrzeń  dzieląca i luzy ę od doświad- 
ezeń, zachwyt od wstrętu, szał od roz
czarowania?

(C. d. n.)
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DROBNE OGŁOSZENIA
po c e n c ie  od  w yrazu .

P r j l  PANÓW  LEKARZY reflektują 
. I  . ryek od 1. maja r a  kierownictwo

Zakładu wodoleczniczego Marjówka“ koło 
Lwowa , ewentualnie na spółkę uprasza o 
porozumienie się właściciel tegoż zakładu 
Łmil Bertemilian Brajer, Lwów, lub Mar 
jówka poczta Lwów. 433

BKOKOM z siłdmio-letnią praktyką, u 
zdolniony, mogący się wygazać ehlu- 

bnemi świadectwami i poleceniami, żonaty, 
w sile w ieku, poszukuje posady od 1. lu
tego lub od 10. marca 1893. Adres: K. P. 
poste restante Podkamień koło Brodów.

446

EKONOM w  sile w ieku, żonaty, bezdzie 
tny, z dobremi świadectwami, poszuku 

je po=»dy przy gospodarstwie rolnym lub 
też leśnym, albo . w połączeniu. Posinger, 
Pomorzany pest. rest. 447

\ f  A ODMROŻENIE niezawodny środek, 
i l  wielokrotnie na klinikach „agr»nie'nyeh 
wypróbowany, przepisu dr. Podlewskiego, 
w yruJany przez aptekarza Stanisława La
chowicza , dcstać nmina jfdynio w orygi
nalnych słoikach po 8'  ̂ et., w aptece pod 
Anmłem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 442

Wszystkie prawie środki p r z e c i w  ę lw l-  
i n i e  zawierają ołów, srebro, siarkę i inne 
składniki trujące , które po dłuższem uży
waniu włosy niszczą. Zupełnie nieszkodli
wym .jest sok czysto roślinny, ekstrakt orze
chowy chemika Prim aresi’ego w Rzymie 
Zabarwia trwale i naturalnie na wszystkie 
ode enia. Cena złr. l  óO. Proszek łłam - 
bnrski do zniszczenia włosów na twarzy u 
kobiet, również nieszkodliwy. Cena 1 złr. 
Na składzie w Perfumeryi Fausta , SyLatu
ska 2.

i b
Wyłączne zastępstwo 

sktad dla Galicyi
Kas ogniotrwałych 

Wertheimera
B ^ S f i s s B j e d n e j  z najlepszych fabryk, 
■ ill— llHl Kasa Nr. 00 złr. Ib, Nr. 0
m i l  złr. 90, Nr. 1 złr. 115,

Nr. 2 złr. 130 i większe
Osobny magrzyn mebli żelaznych ni. I. pię
trze, w wielkim wyborze umywalnie kom 
p lc tne , łóżka składane i zwykłe, materac* 
druciane oraz nows patentowane Postumen
tu na suknie. Podstawki przed piece. Bidety 
złr. 8 50. Klozety torfowe, wodne i zwykłe. 

Piece żelazne z Friedland i Moidinjera.
poleca 4126

A N T O N I  I I A L S K I
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie, plac M aryackl 1. 9.

Dzierżawa.
K o iiw p b t 0 0 .  D o m in ik a n ó w  n P o 
to k u  Z ło ty m  n rz y  B u c z a o z u .  p o 
s z u k u je  d z :e rz ! tiv c y  u a  1 0 0  m o r 

g ó w  p o la ,  z a r a z .  4158

Kantorzysta J Ę Z Y K A  ANGI ELSKI EGO
i-nrześciji-nin, z kilkuletnią praktyką ku
piecką biurową, znajdzie umieszczenie w 
wielkim zakładzie przemysłowym we Lwo- 
w:e. Wymaga się znajomości języka pol
skiego i niemieckiego. Zgłoszenia adreso 
wać należy: M. N. Lwów - Podzamcze po-
te restante — najpóźniej do dnia 16. sty

cznia br. 4154

dla uczących sif bez pomocy nsuązyciel* 
•t podaniem pewnych 

tak zwanych .,A m crjkanizinów ;‘

M E T O D A  d r .  N O L O Ń S K IE G O . 
Cena 1 złr.

P o przezłaniu  przekazem pocztowym 1 złr. 
tO ct. w ysyła  się franco.

Nanc/ycHka
i  p ' Mo-giych Niemiec, młoda, z egzami
nem pxńsiwowym , udziela gruntownej nftę 
uki w języku niem ieckim, angielskim i 
francuskim , oraz wykszej l.anki gry na 
fortepianie , również wszystkich przedmio
tów szkolnych. A dres: ulioa Sykstuska 64, 
dom narożny, parter w prawo. 415^

Wiele nieniędzy
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
rebyŁzajęły się rozprzedała lo s ó w  na  
r a t y  naszego domu bankowego. Dom 
nasz ,?tnieje' cd 25 lat. Dajemy nijwyź- 
sz" prowizyę. ewentualnie s'ałą płacę 
Ad-esowaó do Towar/.. komandytowego 
Briider Dirnfeld, Budapesi. Badgasse 4.

r r r
W ielm oina P at.1 ! 4098

Zan;m Wielm. Pani zdecyduje się
gdziekolwiek kupió kołdry lub matera
ce, proszę łaskawie choćby z ciekawości 
zobaczyć własne wyroby pościeli w Ma
gazynie pod firmą:
J Ó Z E F  S C H C S T F R

ulica  K tpernlka 1. 7
gdzie jest najlepsze źródło nabycia tych 
wyrobów w różnych cena h i gatunkach 

jak:
Kołdry zapałowe po złr. 4 , 5 do 6. 
Kołdry welniaue po złr. 6’2 ',  7, 8, 9, 

1*, 12 po 1».
Kołdry atłasowe od złr. 15 w każdej 

cenie do 32.
Materace włosienne od złr. 15, 17, 18, 

20 w każdej cenie do złr. 32. 
Zapewniam zarazem P. T. kupujących, 
że wyioby moje najsta’anniej są wyko
nane i z dobrych materyałów uraz że 
in»m w ielk i w ybćr koców na łó żk a , 
kap najgustowulejszych i chodników.

Lwów, Drugarnia narodowa W. Manieckicgo
ul. Kopernika 1. 7. 4167

Porljer
żonaty, bezdzietny, znajdzie umieszczenie. 
Tylko mogący wykazać się dłngoletniemi 
świadectwami będą uwzględnie ni. Zgłosze
nia adresować należy : M. N . Lwów-Pod- 
zam e.c  poste re s ta n te  lajpóźniej do 
dnia 16. stycznia br. 4153

Wielki dom importowy

cygar hawaftskich
poszukuje 4155

tbrotnego zastępcy
dla Lwowa i okolicy. Oferty tylko z . ma 
referencysmi adresować: .II. !' 2861“ Ru- 
dolf Mosse, Hamburg.

N . StlugPa W iedeńskie 3S™

P l f i C K l l I H l
jznane jako n ijwyborniejsze do her
baty, w ina 1 lodów. Złożone w su-
ihein miejscu utrzymują się nieskończe 
aie długo nic nie trai-ac na dobroci i 
imaku, dlatego też naleiy je gorąco za 
leeiń dla każdej rodziny r lerplącym  na 
żo łądek  polecane przez lekarzy Za na
desłaniem pizekazem 40 ct. wysyłamy 
orni. na próbę. W jborny ehleb Grahama.

I. Słingl

hWWtt Chfkiili
<ia ś u ie c ie .

U Z E R N I D L O
to n ie zaw iera  w sobie n itry o K Ju , 
daje łatwo bardzo czarny  lśniący 

p o ły s k , czyni skórę trw a ła .
Do nabycia wszędzie

Zwraca się uwagę w własnym in-

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r. Sehipekn uznany 
zaszczytnie pi zez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leezniczej, gdyż leczy w»zelką g łu c h o 
tę  (ni* z urodzeria) s/.nm w uszach, s trz y 
k an ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt F.uekcr apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow-
•aeh W. Bełdowicz a p t ; w Nowym Sączu 
Koman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo
rowski apt. i C. Jahr api.; w Samborzu 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adair 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk
Kahaue a p t : w Brodach H. Oriinspann
w W iedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer-
dy, Mariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty napis; „C. k. 
sekundariusz Dr. Schipeck w Wiedniu11 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgraech franco. 4058

tero ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C zern ld ła  
F e rn o len d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, aa który.-h znajdu
je się nap ś B T . F E B N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
mojA etykietę i winietę, ezom w błąd 
kupujących wprowadzają. 

_______________________________3597

Z porodu zbliżającej się

WYSTAWY W ChICAGO!
W y s z ł a  z d r a k a

NAJPRZYSTĘPNIEJSZA M A

w  15 lekcyaeh

P A S Z T E I T
(oodzi*nuie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny z trufla
mi w p u s z k a :h po złr. T50 za 1 , kilo.

wyrobu 4 LOG

KAZIMIRY MATCZYNSKIEJ
po zł. 10, 7 50, <■ 50 .7-5O.

EKSTRAKT MIĘSNI
po 70 ct. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn
poczta B rzeżany .

tmer-*

BitDiera
^pirytm szpilkowy

12 razy  nagrodzony .
Nie powinno go braknąć w żadnym domu. 
Jo=tto niezrównany środek do«iufekegjny, 
lajacy prawdziwy ozonowy zapach larów 
sosnow, di w pokoj'1, n'■ mnb i też nieoco- 
u:ony bio.ick inli,*lac\ j v w cboiobach 

r/.uwoilów mld, uliowych i /a 'n r/c ii rerwo 
wycli, wyborna pre/erwatywa jako woda do 
uat i dc mycia nil pi z, Myezności z ślio- 

robaini zarażliweiui.

tfHUT/M&r

P raw dziw y  (y lko  ii

Juliusza Blttner?a
a p tek a rza

w  R e ic h e n a u , N iższa  A u strya .
Cena w iłe lc h e n a u : 

Skrzynka o 6 flaszkach 
4 złr., o 12 flaszkach zł.

20; o 16 fln-zkWT zł. 
B!)o. Zwykły rozpylacz 
bez balon mi 40 ct. — 
Cena jodnej flas/.ki rpi- 
ryinsu szpTk w skła
dzie !*. .Miko!j:sclia we 
Lwowie St) c,b; 6 duszek 
4 złr. Ko j') l.ooc jak 
wyżej. 4u47
P raw dziw y  tylko z tą 

marka ochronną.

i jULIUSatrTKf.R

W

Proszek  D erm ato l
z fabryki dawniej Meistcr Lucius Sr Briining in Hóchst nad Menem (Niemcy).

Wypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek 
p rzeciw k o  ó w ieży  in raaom  , o p a r z e n io m , obtarcion iK  ro 
p n ym  za p a len iom  sk ó r y , p rzec iw  ranom  p o w s t ł ly m  z po 
cen ln  s ' c ,  w y p rzen iom  n d z io c ’ , w i l k o w i ,  pocącym  sic

rękom  I łtogoin . 3990
Do nabycia w każdej aptece i drogueryi w pudełkach po 25, 50 i 100 gramów.

w  C O G N A C
CZUBA-DUROZIER & Co.

Francuska fabryka koniaku FROftO.NTOIJ.

Gtneralny reprezentant: Ruda & Błochmann, Budapeszt.
D o  n a l a j o l a  w u ą d a t e . 4013

Portrety olejne z fotografii
płótnie, wykonane przez pierwszorzędnych malarzy w sposób wysoce artystyczny, do 

starcza ,.$ociete de P e in tu re  P arie iienne“, w Wiedniu ty lk o  I. a m
R o f  3. — Prospekty i cenniki na żądanie gratis i franco. 4141

W yszczególn lo i f  na 15  w ystaw ach zaw sze najpierw szm nl nagrodam i, w  L ond yn ie 1883, 
dwoma zło tym i m edalam i za jakość tranu I rodzaj fabrykacji.

P10 T R A miAERA
D a j o z y ś o l e j s z y

medyczny tran z wątroby dorsza
zupełn ie pozbawiony nieprzyjemnego sm ukn 1 odoru, ła tw o  strawny i zawsze tej samej ja k o ś c i ,  nadaje się 

najlepiej wedle orzeczenia pierwszych powag lekarskich do użytku leozniczego.
Cena 1 ztr. Sześć flaszek posyłamy franco. Odsprzedającym rab it.

. „pkłądy: w Jarosław iu : J. Rohm apt , J ■ b- Wisłocki apt.; to K o łom yi:  J . Sidorowiez apt., K. B. Witosławski 
apta Ch. Kupfermann kupiec; u> L isku  F. Mosczynski apt.; to Przem yślu: M. Schwarz aptekarz, M. Krug kupiec;
W  i l f C M o io ić  : X .  k A r n in a k i  artt.0Va.r7. * n  .Q/*mdZ*«a J ftk ó b  A l s t f ” ^  n*rił 1l***??10?* A Karpiński aptekarz, to Sanoku  Jakób Alster kupiec; u  Sokalu  E. Wys*czań»ki apt.; to Budzanowie 
apieKa L). Jasieńskiego wdowy 3980

Skład główny: R o b e r t  G e h e , W ie n ,  IH ,, H e u m a r k t  N r . 7.

Atramenty Leonhardi’̂ 0
są najlepsze. — P raw d z iw e  ty lko  u w ynalazcy 3218

Auga Leonhard i
w  Ito d en b ach  Ład E lb ą

T ylko z takim

c. k. austr. patent Nr. 36039. j i i zn ak iem  o ch ro n n y m

król. węg. patent Nr. 48274.

Leonhardrego A tram enty z w y k łe : Airacenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizsrynowy zislonawo-czarny. Gallusowy 1 Pocztowy bardz# czarny. Najle
psze, płynne atramenty do aktów i  książek. Nieskończeni# trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

LeonhardPego A tram enty do ko p iow an ia : Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
citmno-fiioh *owy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak  też nadają sic do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kop.#wy „Non plus ultra" daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp.

Leonhar.ji'ega Atram enty kolorowe, A utograflozn* 1 Hektograficzne, Tu*ze płyn
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn plszącyoh, atramenty do znaczenia bie
lizny, klejei płynne i gu .o j. Wod* Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do d b y c a  -v) wszystkich lepszych składach materyałów do pi- 
s-.oia w kraju i zy granicą.

Piękność oblicza
otrzymać można i jak najdłużej zaohowaó używając

Leiehnera 4157

pudru tłustego
i Leiehnera pudru gronostajowego.

Pudrów ty, li używają damy z najwyższych sfer i najpierwsze artystki świata.
Posiadają one własność chrenienia skóry przed ostrem lub pyłem przesyco
nym powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprze
daje się tylko w zamkn.ętych pudełeczkach w fabryce B e r l i n ,  B o h U tu n -  

■ tra a *  31 i w wszystkieh lepszych składach perfumeryi.
W yatrzegać aię naśladownictw.

L r O i n h n O i *  chemik-perf., dostawca 
• U C I u l l l l C r ,  król. nadw. teatru.

U  K A R N A W A Ł

K AR O L BISENI1TS

PrświziiTy ty l k o  w te d y ,  jeśli t ójkątna butelka jest zamznięta kartką za- 
drukowacą jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

■ i D otąd n ieprzfiw yżsigony.

c ■ W .  M A A G E R A
G iA prau dziw y, oczyszczony

\MmkA
■ A

W iedeń I., SingerEtrasse Nr. 11, Mezanłn. 
Telefon 4929. Najtańsze ceny hurtowne. Cenniki gratis.
jpW  W ielki wybór najnowszych orderów Kotyliono

wych za tuziu od 10 ct. i turów kotylionowrych od 
75 ot. wyżej.

SOF" M aski wszelkiego rodzaju, u b ra n ia  kostjum ow r,
brody od 10 et., peru«: od złr. 1 J 5 i wyżej. Komiczne 
n a k ry c ia  g łow y, kulki strzelają, • i bukiety ko
tylionowe od ct. 4 i wyżej.

P F *  O dznaki dla komitetowych i stowarzyszeń.
Porządki tańców i podarunki dla pań. 

flOT* D eko racye  sal sprzedajemy lub wypożyczamy.
Żartobliwe Instrumenty muzyczne z kartonu 

na których gra się bez przygotowania — 12 instru
mentów dla całej orkiestry złr. 2 10 i wyżej.

Uznane ja k o  p e łn e  sm aku , sty low e Jc k o ra -  
ryo sal.

uW ....■ W A  Słlf łfif fllKtłt
A • ]  wwsrtóerćł, 1
K g pnttHttim 

r  tdutnmukSttMrgma
4ąfft&r*dtł u tS. Rtr<imM sag*r' |

ittstJbte
•iftgpbrtiwt jpdi

IBM Z WĄTROBY
3947 przez

Wilhelma Meager a , w Wieanai.

I

Przez pierwsze znakomitości modyezne zba.lany 
z powodu wielkiej straw noścl przodewszystkiem 

dzitciein zalecany we wszystkich tycli wyr-oHkaen,
[ w których wskazanem jest ogólne wzni"Ciiienie ca- 
j lejiu o rg a n iz m u , a zwłaszcza w ehorobnch piersi 

i p łu c ,  dla popraw ien iu  soków , oczyszczenia 
krw i itp. — Flaszko po 1 z l r .  w moim’ składzie 
fabrycznym: W ie n , I I 1 3 . ,  H en m srk t N r. 3, tn- 
uzież do nabycia we w szystk ich  ap tek a ch  1 h a n 
dlach korzennych monarchii austij-w  gterskiej

( Profocollitter'
*erachlos3Streifenr

We Lwowie: u pp P Mikolaszs, Z. Ruekera, J. 
Beiseza, K. Krzyżauwskiego aptekarzy, St Markiewi
czu, b art In Bałłsbana, kupców. — Główny skład dla 
A ustryi: W. M aager, I1I./3 ., H eum ark t Z

Wypożyczalnia urządzeń do te a tró w  a m a to r
sk ich , które ustawia się baz uszkodzenia ści.in.

K olorow e ognie salonow e ,  p łom ien ie  ,  sztuka 
ct. 10, 15, 20 i wyżej, 

i r r  M agnezjowc św ia tło , świecąca jak elektryczne 
wraz z reflektorami.

D ekoracye dla strzelnic i kręgielni.
9P  Sprzedaż najrozmaitszych efektownych deko raey j 
zal balow y eh. 4150

P rze d  n aś lad o w n ic tw em  ch ro n i  w zó r  I m ark a .

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza w Stockerau.
Od bardzo w ielu  lat wypróbowany środek dyctetyc?n}’i ułatw ia

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) na Szląfcku austr.

Skład nasioi rolniczych i leśnych

jqcy  traw ienie. N iszczy złe soki żołądkowe, niezrównany do utrzym snia  
i regulow ania strnwności. Dostań e we wszystkich aptekach ]w ow skbh.

O e n a  T > n d .e łk a  7 5  C t .  4ioi
Rozsyłka za zalic«ką, nie umiej jedn ak , jak dwa pudełeoika od razu.

Skład główny w aptece Juliusza Schauwana w Stockerau.

1 fedei *,Ii olei MetropoIe“.
polaca

wypróbowane nasiona wsztlkiego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgowo.

Największy skład sztucznych nawozow po najtańszych ceim h.
Wzory i cenniki gratis i fran*o.

U iugstrasse, Friisii- to sefs-tlu a l. W ielki hotel plcrwn^orzędny,
3ou pokojow i „ałunów (od 1 Zr. wyic-j) W J 5 D A  O kO B O W  A , czytelnia za 
opatrzona w dzienniki wszystkich kruj -w (ukł» i „orMett iiaroiizwi,') g o ic ie  w Du 
naju i biuro telegraficzne w hotolu. Bta,ja_ tramwam pizy d,mn, ommou», iuteiow;
przy dworeruh koJeiowych. 3722 L . B p e ise r  if'#'itjr.

4063 Niezawodny skutek w Cierpieniach

g o d ć c a  i  T o u m a t y i m n
Przędzie i farbuje powierzoną obca w e ł
nę owcza i rozsyła własną przędzę w ka- 
żdj jakości, grulolic' , w każdym kolorze, 
naw et w m ałych ilościach  (kilogramo

wych), dostarcza modnych

w ybornych  gatunków

*»>j

w ogólnen osłabieniu nen^owem, newralgii, Ischias, n e r
wowych cierpieniach żołądka , bolach głowy, bezsenuości, 
cierpieniach krzyża i stosu paeio^oweeo t zatkaniaeh itp. 
przez najpierwsze powagi lekarskie zalee0nyt uprzywilojo- 

wany i dający się re6nlowaą

Silił eŁ aynoż.aparat do nacierania d.°a2 Su
systema |>rof. Dr. Voltrę om d l

z naturalnej czystej wełny owczej, nietylko 
w eałych postawach, lecz także na  m etry , 

pocztą za zaliczką 
p o  c e n  u c h  f a b r y c z n y c h .

Wzory gratis i franco. 4073

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach: w K o.-J‘l nad Renem 
1890. — Nagrodzony wielkim medalem srebrem w Weis 1 '^ -  — Złotym 
medalem na wystawie bygienicznej w Sztuttgardzie 1300 "7 ,” >elkim meda
lem irebrnym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty 1 świadectwa r0z ■ 
syta darmo właściciel przywileju .1. A ugenfclń , W ien, I . ,  *c‘, **lergtrassc 18.

O e s l . -u n g .

An der Jahreswende ladeu i\ir zum Abouuemeut auf die Oest. ung. Finanz-Ruudschau ein. Wiihrend der 
Zeit 8eiaes Besteheus hat sich das Blatt durch seiue Origiualiiat nud Objectivitiió eiueu stattlicheu Leserkreis erwor- 
b eu ; es ist auregend und dieat gleichzeitig allen praktischeu Zweckeu derjeiiigeu, w c lc h e  E f fc c fp n  b c s l t a e n ,  
Da?i Blatt. veifolgt alle s p e c a l a t i v e n  S t r ó i u a n g e n  mit Aufmerksamkeit, uud die mitunter s e h r  
F t td e n ,  tvelc,he die Bórseu verhindeu. Es ist aber gleichzeitig bemuht, deu luteressen derjeuigeu, w el«*ie A n la -  
g e n  e u c h e n ,  Rechnuug zu trigeu. I n  d e r  Z e i t  d e r  C o n v e r s ł o n e n  ist d.es keine Ieichte Aufgabe: die 
Oest.-ung. Fiuanz-Buudschau sucht ihr gerecht zu werden. So bietet das Blatt Alles, was deu Mobi ieubesitz iuteres- 
siren kanu. E s  « * rw e ite r t  f o r t g e e e t z t  s e in  P r o g r a m m  und hat iu den letzten Wocheu dem bisherigen 
Inhalte e in e  v o l l s f g a d l g c  Z i e l i a n g s l ł s t e  angereiht. Die Yorg&uge auf dem Markte ń*r  I® n d w lr t l» 8® baft- 
l le l te  P r o d n c t e  siud in objectiver Weise dargestellt.

52 Nummern mit eiuem reichhaltigeu Iuhalte erscheiren im Jahre, uud der A b o n n e m e n t a p r e l a  b® trĄ gt 
E l  n en G u l d e n  f f l r  d a s  J a h r .  V7enn der Abouueut im Yerlaufe dieser Zeit auch nur E l n e  I h h h e l l u n g  
findet, die ihm werthyoll scheint, das ist wol die  E n t s c l  aguug ftlr die kieiue Ausgabe gegeben.

Mau abonnire also ftlr j A h r l i c h  1  fl. d ie  a O c h e n t l i c l i  e i s c h e in e n d e ,  ln f o r m * ^ I v ©? o b J e c t iv e ,  
r e le h fh t i l t lg e  O e s t - n n g .  F i t i « n z - H u n d s e l i a n .

A u f  W u n s o R  r ^ r o t o e u u m u i e r  g r a t i s .
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Wien, I., Graben Nr. lO,
E ingang: Dorotheergaes© Nr. 1.
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WjJaMca i odpowiedzialny red-aiun i i a t o n  K o s U c i i , Z drukarni i litografii PilVra i Spółki. (Telefonu Nr. 114 a.)


